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Krwawe zaburzenia Kossowie. 
Policja, nie mogąc uporać się z tłumem demonstran

tów, dała dwie salwy. 

5 zabitych. - Strzelcy .. przychodzą policji z pomocą. 

UniEwinnieni 
przez sąd doraźny 
Sprawa o rabt?nek 18 zł. 

Sosnowiec. 5 łutero. 
Przed sądem doraźnym w Sosnoweb. 

stanęl:i mieszkańcy m. Będzina Karol 
Kwiatkowski, lat 20 i Jan Kwiatkowski 
lat 18, jako oskarżeni o dokonanie w B~ 
dzinie w dniu 22 grudnia r. z. rabunku 
,18 zt. w gotówce na szkodę Andrzeja 
Paska. 

Sąd wyrokiem z dnia 18 stycznia br. 
obu oskarżonych uniewinnił. 

Tajny skład broni 
na pogranicze polsko-so

wiecki m. 
. Wilno, 4 lutego 

We wsi Nowikt, położonej na pogra· 
niczu, funkcjonarjusze K. O P. wykryU 
skład amunicji i broni. Skład ten mie· 
ścił się w domu niejakiej Bednarskiej. 
Znalezioną broń skonfisl<owano. Skła
dała się ona z karabinów typu niemiec
kiego i francuskiego oraz amunicji do 

Kossów P<>leskl, 5 lutego. I bijąc go kijami i laskami. wczesnym ranlm:em wojewoda poł1esk1i. tych karabinów i rewolwerów typu pa-
Koto godz. 1 w J)oł. w czasie najbar W.t-edy dopiero oddział policji, który Równocześnie nadciągnęły dwa samo- rabellum. 

dziej ożywionego ruchu targowego ze- dwukrotnie usiłował bez użycia broni chody z oddziałem polkji dfa wzmocnLic Sprawa została przekazana wła· 
• 

1 

. b k dzom śledczym. 
brała się grupka ludzi w liczbie około zlikwidować demonstrację, ni.a s1~ ego post~ru~ u mi'ejscowego. 
30 osób i rozwinąwszy dwa transparen oddał do tłumu dwie salwy. . Juz P~I>?ł~dnmu Jednak krytycznego Zaml"h SPm· gh'-isszy 
ty, z emblematarru bolszewickiemi, po- Na miejscu padły z pośród demon- cJn;:a w młescn:e zapanowaJ zupełny spo- U UV~ll 
częła wznosić okrzyki. Grupie udało się strantów koJ. ,.. urzędnika. 
ściągnąć uwage pr~yb~ł~ch na jarmark • t~y tropy, 8 rannych, . Postowi•e z klubu PPS. zgłosim wczo- Wysłał rodz.nę do Sk.ernle~c, 
chłop. ów, którzy zbiegh s1e z całego tar z ktorych dwu zmarło w drodze do szp1 · d 1 k' ~k k·· · t · ·1 ł · · 

. k tw raJ ·O as i marsza!' ows ~eJ nas ępu3ącą a sam USI owa otrUC Stę 
iowis a, orząc tala. unterpe!ację, skierowaną do mi1ruistra spr. 

tłum około 1500 ludzL Znaczna liczba lżej rannych zbiegła wewnętrznych. · 

1 
gazem. 

Do tłumu tego przemawiało dwuch wraz zttumem; Areszto:-va?o ~zereg o- „ Według otrzymanych przez na:ś in- . . Warszawa, 5 lu~ego. 
sób, wśród ktorych zna3du1ą się przyby fc.rm""'1. w d"-'llll 3 b w Kosso"'"e n.od "W_cz<?'raJ w1°eczorem ~argnąl SM~ na 

tnówców, w tonie rewolucyjnym. 1; 1 d ., ń Sł · . B • wicz ""''1 
u • m. w 

1 
y swe zyme 45-Ietm urzędn.k Stefan Kwa'I' 

Szczupły oddział policji miejscowej . nNa en zie zel' „omma I ar~nod . lasklnn do spokojnl!e demonstrujących cill.ski, zami1eszkaJy przy ul. W1;o!eńsk;;ej 5 
a pomoc PO ICJ1 w mmnencie ecy- wło·ŚClliain pol!i!cja daiła szereg strza•lów, Kwarciński posLanowiiJ wl1doczn'.•e już 

w liczbie 12 ludzi starał się demonstran dują.cym I w wyniku których c.zitery osoby są za- ramo. pozbaw:ć ~i'ę ż;vc::-:ia, .gd~ż w dvi:et1 
tów uspokoić i rozproszyć, jednakże przybyli miejscowi strzelcy, btte a sześć ra:nnych. Podp:isrull!i na ilnteir mdvnnę wysla.l do Sk.iernt.e~;1c, pocz.etn 

tłum przybrał groźną postawę, . . I ' .. . . . . zamknął St·ę sam w mn°e•szkan.u. Koto go-
którzy otrzymali broń z posterunku po- pelaq1 postow,Joe zapytuJą p. mumstra, dziny 9 wiecz. rozeszła się po scho· 

ft.le pozwolił aresztować mówców, a na licjl. czy w5adomem mu jest o powyższym da.ich, przy1egających do m:•eszkanri.a 
wet rzucił się na komendanta posterunku Na rmeJsce wypaidków przy byt dz.n'ś fakcie, jeśla. tak, to oo zam:1crza uczynić? K wairc:ń31cich, oi,ęż1ka woń gazu. 

Z:ltniiepokojony tem sąsi:ad sit. przo· 

Pożar w pociągu osobowym. 
eteru 40 osób stanęło Wskutek wybuchu 

w płomieniach, dwie utraciły wzrol<. 

dlQwf]:lk po!LicJi \Vojoo~cchowsikL zacz.:t1l 
stukać do drzwii, poczem razl:Y:.t okno d 
wdlart się do m:·eszkaru:.a. Kwarcińskich. 

K waro'.ńsku leżał na Miku niieprzy 
tomny, zatruty gazem. W sta!nf.ie baTdzo 
o:·ężk':IJTl przcw:iezi1ono go d10 szp1tia~a DZlife 
ojątka Jezus. 

1880 śmie f , łnych WY· 
padkó łll grypy w Anglii LubUn, 5 tut>ego. !parzone, w tern 1 konduktor wskutek na pocMogę. Pasażerowi!e poczultt zapach 

Nocy ubiegłej na sztaku kolejowym wybuchu straciły wzrok. eteru i wezwal~ konduktora, by otworzył Londyn, 5 lutego. 
Oęblin - Kowel zaszedł wstrząsający Na miejsce wypadku zjechata specjal okno. - Konduktor, otwierając okno, Vciha wypad'ków zachorowań na gr-_y 
wypadek. na kom'.isja śl·edcza. przystaw·~ latarkę do pórki by st\Vli;er- pę wzrosła w Ang!·j·t w O'sta.itn:m tygodi 

Gdy o godz. 2 min. 15 w nocy mija-I Usbalono, że ekspltvzia, a w nastep- d0:1ć, s1kąd sn,czy s::ę plyn. 11!'.•u scv~m:ia z~straszając?· 
&tac3'ę Minkowice pocią<Y osobowy nr. sitw:1c 1·e3· pożar, powstaił wskutek zapa- W tej wbśn;ie chw:~-. nastąp:~ sitrasz- W _ki:~lm większych !11ra·~t~ch ~not-O· 

b • 
1. . wano JUZ 1880 wyp3!d!kow sm.1erc11. W sa 

923, idący z Warszawy do Lwowa przez lenia się balonu z eterem. ny wybucl• ~ pasażerow:.c stiamęh w og- mym Londyn;1e zmarły na grypę w ositat 
Rejowiec, nagle· Eter ten znajdował się w koszu na m:u. ~ Wlc„ści'Ci1ekm kosza n-r"at si·ę oka-,· n~m tygocJin;u 252 os·oby. 
w wagonie 3 kl. nastąpił gwałtowny pólce wagonu. Z kosza sączył S'ię płyn z.ac lekko ranny Nachman Matys. T · . . ~ . 

wybuch. em .Eli yg;a tiMWWWillt'.™Zł.MndWltfu„ l'.tt.#.W38 l , rzęs-en~e Zl€ffil 

w jednej chwili caly wagon ! w sza n fl. ha: u. 

Wśród.u;a~aż:r:m;:;:; nleopfsa- Iraniune la'Ońuenie ~~ rn o ]~ ~mm. 
ny popłoch. Pasażerowie, chcąc się rato 
wać, wyskakiwali w bioegu z pociągu. 

Przez zerwanie sygnału alarmowego 
pociąg zatrzymano między stacją Minko 
wicami a Jaszczowem w odległości 20 
'dm. od Lublina. 

Płonący wagon natychmiast izo1owa 
no, gdyż pożar zagrażał całemu pocią
goWi. a zwłaszcza ambulansowi pocztD 

Zw.> r Jdniały właśc:c·e1 piwiarni w;ejskiej powaUł 
trupem b e~1 nego gospodarza. 

Londyn, 5 lutego. 
Wczoirar 0"1lcz1Ho w Szanghaju i {)koli 

cach sJne trzęs'.1eni:1e zócmi1. Pti.envsz:y 
wstrząs tnv.::J bar--'.:zo krótiko. nat•om:Jast 
drugi by! znaczn:~e dfożsizy. O wyrz.ądro 
nych szkodach brak dotvichcz.a.1s w:oaido

Mhisk Mazow., 5 lutego. l Na wszczęty przez brata zabiti"go mośai'. 
Wczora.i do piwiarni Adama Sen czy I alarm. przybieFła policja i _ nms'.:i.!a sto ~ . . 

kowskiego w Mrozach, pod Mińsk!c\!I c~~~ c~.~ą- tw~i'k~,,.z ~,ordercą, n.ml go ~\afaSfrofa W }<Opa)p . 
.Mazowieckim wszcdt mieszka.tie,; po- Obl~Wt~ano ~ <hL:SZto.v_Jla. , . 
bliskiej wsi Woli Kaluzklei ~mlnv Kuf-I ?abt!Y ł~ze~ Wąsowit;z_ C?s.e~od żo- i pod Essen 
lew. Jan Wąsowicz i zażąd~ł ćwierć ki- nę '1 tr~j·C awev;, p-ozc~t::i.W.\l'Jąc im z.ale- I . • 
lograma wędliny. I dwie kdka i:ior~o~ p:a.szcz.v;~tego, trud I Rerhn. 5 hrt-cgo. 

wemu. Gdy spożywal wędlinę do p;w!arni nego do wy;~w1erna t:i r~~~uI:V 11:.~1'.nt~. 1 N~. ko~a1n11 w. Nordster:n„ ~od E~sen 
W przeciągu niespełna 15 minut cały wszedt jego brat ~ Józef. Br;da najspo I ~or~ers wo t.o wv,woła 1::> ol~r .. } m.e, za.wa;!J..ly s. ę pod.z1.emne gaITT~1 1wpaln11U~1~ 

«ragon splonąr doszczętnie. kojniej rozmawiali 0 swych ~prawach 1 wrazenie w caleJ o~ol.cy. ,:,.r·>~ctt.lzone- , ?aisypa;nyc~ ~o~caiło }8 g6r~1.k6V:. Dz.fiękii 
Skutkiem p0żaru około 40 osób zosta gospodarskich i wstawszv po cllwil·1 od go do aresztu mord1:rcę ch_.ana rozszar Jedna~ s~ybki ,·eJ ak.c.11 ratunkowej wszy· 

to poparzonych. w czem stołu, poczęli regulować radnmck. Csly p:..ć. I sicy gorn.icy oca.le'lu. 
16 uległo silnemu ftl'parzenłu, sza wszy, że właściciel p!wiarni Senczy I · d!IJJ 

v~ kowski żąda więcej ponad normo 3() gro , • e 

ft to 10 z pasażerów, 5 konduktorów, ja- szy ~a s; ęchłą zreszt~ \;ręLihH; _.J<>z:f .wą j Dnt''ł nll "' 
tlących na służbę oraz 1 konduktor z ob sow1cz począl mu rooic wymowk1 1 11a Ull'j~l IH 
sfog· wagonu · zwał go zdz ercą i paskarz;cm. Na to S~n . 

wi-deńskim 
R
I h . t t d K t t czykowski rzuc i-ł s'ę na vVąsow cz_.a ! Re tor Zj\\t ·esił wykłady na czaz n'eoarancczonv. 
annyc opa rzy r. ons an yno- chwycił go za barv. lecz odrzu~ony · ~ 

"'7icz i felczer Mizerski ze stacji w Jasz przeL mocnego gospodarza. z pr;~ ekle'1~ Wiedeń, 4 lutego I cie anatomicznym przyszło do starć, 
c::zowie. I stwem. rob; ~go! d.o sweg.o . mie~.'.l'.h.a1li ~· Dziś P?no~viłY_ się starcia mię~zy i pon~eważ na~odo~c:y , niemi~ccy usiło-

Ciiętko rarnnych odwłeziono specjał- chwycił fttzN po;edynkę 1 rnm \\'i\Su\v:- i studentami niemiecko - narodowymi a wah wyprzec socJahstow z mstytutu. 
nym pooiiągil·em do Lubti::na _ gdz.ie zo- cz~ mog-~i sio zori~nto wa.ć, S.m..:zyko~v ·studentami - socjalis.t~mi. Niemi?c~y na Ze 'Y,zględu na możli'Yo~ć dalszych 

. . . . ski ,,,·ym1l'rzyl \V piersi .Jozcfa \Vqsow1-1 rodowcy zgromadz1h się u weJśc1a do nlepokoJow rektorat zaw1es1ł wszyst• 
stal!! um:iesz.ciiern V: d':"'óch ~zp t talach. . cza i '' ystrzclił, kładąc niesz.;zdliv.;ego uniwersytetu, nie dopuszczając studen- kie wykłady na czas nieograniczony. 

Tut.aJ okazało si11ę, ze dwt1e osoby po- ~~:Jsoodan.a trupJ\TI na mi~1js~:.t. tów socialistycz.nych. Także w instytu-
' 
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Ujqci(} sprytnego oszusta J P„anty krakowskie w śn112gu„ I P ·elgrzvml.a sqdz1waqo 
arcyb,skupa ao Pu.festyny 
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~ołicia aresztowała 49~ietniego Bernar- l 
~a Snvarca z Rolwt:vna, który, wystę
pufac. jako jubiler, 9szukał kiilkadziesiąt 
osób. Na zdjęciu - szanowny dżentel-

men en face i z profilu. 

Pł • , ., '' ,, ac1c •••• 
-:-

~· ,, 

,. ,,. 

B, ka Hf egipski, którego ' i "·"''''"'"'·""'·""·'·,,.,,. -· 

w .r. 1814 anglicv pozba- „„ 

Wili Władzy $nieina okiść zamieni~a pl~nty krakowskie w łakiś · czaro<lzieiski ogroi:I. Osoun , k' wie wy~Jądu~ą pomniki na plantach, przyozdobione śnieidem. Troskliwa lima 
~ada od angieis 1ego i włożyła np. pomnikowl Grotgera biała CZ!'Pe na głowe i dała mu plękny ' szało-

d 
.1. , wy kołnierz. 

rzą u stu m ~ ~or~ow 
1

,. •M•f!!biffu& „ *#FW@jlilij!~ -• 

~·)Jych odszkodowa.- · Lhorzy na nerki i wątrobę 
n1a. 

w tych dniach mieszany angiietsko- ! odżvwia i cie. się ..• przez s.kórę. . 
. ł . . .. . . 

ur.tłl.-ki sąd rozpatrywać będzie .proces,; . [)waj wiedeńscy lekarze R. Latzel i !trzech pacjentów, którzy wskutek ·usta
\~,1_,oczony angi~lskiem11 rządowi przez K .. ~tejsl~al, ~a~ając rozmaite możliwo- wiczn~ch wymiot(lw n~c nie oiog!f ilrzyi 
..1;y lego kalifa egiipskf.eg·o Abbas Hilmi. sc1 i odzywiama nerkowo chorych Jo~ , mowac. Że owe matenały byly istotme 

,_ . . szli do st\.\>ierdzenia faktu, że organizr:1 wprowadz1.1'1e ·w obieg do organizmu 
. Abbas ttdm~ d~maga .się odszkodowa I !'lloże przyjąć wielkie ilości oJiwy albo I pokazały r?zmaite pró~y. I t~k np. prz~ 

na za straty, Jakie pomósl przy sprze-
1
, mnych ,tłuszc.ww przez . kllkakrotne szeregu osob z krwaw1ącyn'lr wrzodami 

iaży swoich posi"adtoś-ci . przez angLl:- wcieranie ich d0 ciała przez · skórę. Ho- żol;'\dka po owych wcieraniach koficzy-
1eów. Suma, jakiej domaga si'ę byly kalif, ści te do~h9dz<~ _du 2_50 gr~ów: ta si<.; , utrata hicttka, a: w niektóry~h .\vy-
si a dviu · pół miajona funtów szterlin- Przem~hwos7 sk~ry moze SI~ przez pad~ac~1 następował nawet przyrost 

7g 1 
• • ·· . • częste takie \vcwrama w wysokim sfo- wagi ciała. 

gow. (okoto stu tmhonów złotych) 1 dla pniu zwiększyć. Chodzi o to przy tego U normalnych ludzi, jako też · u glo
~ego ni:e należy się dziwić, że za:tiarg rodzaju wcieraniach, ażeby za:warto~ć dujących przekonano się, że 70 proc. 

ł 
I· 
I 

Ks. · arcybiskup HRYNIEWIECKI, b. bi
skup wileński, wypedzony w swoim cza 
sre z Wilna przez moskali, wyjechał o. 
hecnie, mimo swego p0deszłe20 wieku 
(liczy 86 lat) do Palestyny, .Jest to !uż 
14 z rzedu płelgrzymka_do Ziemi $.wię. 

tej sedziweg<> kapłana. 

A~h, kie'dyż . to nasta.Pi 
w Polsce! ..• 

-:-

Dobrowolny .. zwrot 
części wpłaconych " podat

ków w Ameryce. 
~en trwa już prawi1e dzi•e;sięć lat. wody w skórze i w~ wchoJza,cych w ra wcieranego bialka jest przez ciało przyj Niecodziennem chyba jest zjawis~ 

D h I. t ·i1· A'bb chuhi; rozczynów Ir. la możliwie nisk'1. mowane. W . dwóch wypadkach cukrzy 

1 

kiem, aby władze podatkowe państwa 
.. ?tyo c~as a·n~~icy w~~ ac '11 · ,as Ot~yuwaj badacze sporz..;dzili więc op::t cy okazało się, że wcierane przez skórę zwracały z własnej inicjatywy, bez ża-

fHm1 prawie szescset tysięcy flinto w !C'i!11\\ a1::1 rrzcz s,,;!:;e r·oLvwkę, gdzi.! węglowodany jeszcze tego samego dnia , dnego nacisku podatników, nadmiernie 
"'zterlingów, ale to mu nie wyistarcza, na Jl ,11 ~111. ~,:l" 1.:ie:1:1ye;1 vopada 2SJ okazuje:( się w moczu, ale w znacznie : pobrane podatki i to na olbrzymią sumę 
pon:Deważ twierdzi', że z powodu n!.e- ~r::m:w wc;glow:>.l<l~'•.J\4 oraz emuls;ę mniejszym procesie, aniżeli gdyby były J70 miljonów dolarów! 
d1balstwa brytyjski1ej komisji', likwidują- tli•o;;.7 c7 it, w kt6rcj na t ;(· gramów wie· normalnie priyjrilow~ne. . . . . A właśnie sekretarz finansów rządu 

. . . dl ś . .6 t . 1 . k przowego tłuszczu wypada 25 gra- Zaletą tego rodza1u odzyw1ama Jest Stanów Zjednoczonych Mellon zwró-
CeJ Jego posia 0 ci, pom s 0 wiie e wię mów .uial.ka. Cala ta ~lość .może być .w to, ż~ jest ono łatw~ przez· organizm cit się do kongresu z iądaniem 'upowa ... 
'l'Ze straty. . . . 4-5 dziepnych wc1eramac~, trwaJą- prz~Jmowane, nat_omiast rozpad ~o~af- żnienia do wypłacenia takiej sumy l)O• 

Ale sąd rozJemczy me przystąpi od- cych tq mu~ut do~konal~ do ciała wtar- ~u Jest po~olny 1 ws~ute~ ~eg.? .. krew datnikom, od których pobrano za wiele 
razu do mer:i:tu.m sprawy, ponieważ ta. Wc1erama. rak1e mozna wykonywać me. o,trzymuJe naraz wielkich tlos~i pro- pod postacią podatków w ciągu 1926 r. 
przedtem jeszcze musi postanowić, czy przez .4-6 ~111 bez przerw~'". . ~uh.tow ro~padu. Przy choroba~h n~rek i lat poprzednich. 

,1 . t . . d d . Duęki mm udało się JUZ odz.vwłć 1 wątroby Jest to dyeta oszczędzaJąca. . d d . . wogo e Jes upowazmony o wy ama _..._., · Nie mniej, niż wustu osiem zies1ę-. 
sądlU w tym Pflocesi.e. Jeżeli sąd uzna ciu siedmiu tysiącom osób mają bY,_ć 
się za kompetentny, to zbada w jakich przęz to zarź'.'t~zenie zwrócone · sumy, 
warunkach zasekwestrowano i spr~eda począwszy od _J~dnego centa„ a .skoł-

. , · · · czywszy na milJonach dolarow. no posiadtosc1· byłego kahfa, 1to zin. colfnfe . • . k 
się do roku 1914. • N,a.prnr;ws~em mleJscu w_ tym .W'Y.. a 

zie st01 wielki trust . ty tum owy , „ 1 ~e 
British American Tobacco Company , 
któremu przypada do zwrotu pięć mu:.. 
jonów dolarów. ,;Król naftowy" John D. 
Rockefeller . ma otrzymać bez mała 80 
tysięcy dolarów, były zaś sekretarz fi
nansów i. zięć nrezydenta Wilsona, Me 
Adoó, coś około 8,000 dolarów. 

Wtedy, mianowide, gdy wybuchta 
wojna, kalif, który niezbyt lubit ang<li
ków, znajdował się w Konstantynopo
lu :i: prowadzi~ tam gorliwie - propagan 
dę anitybrytyjską. To naturalnie bardw 
za·niepokoilo anglików i 19 stycznia 1914 
raku rząd anp.:l1eilskr oglosit proklamację · 
poddanym. kalifa, że z dni1em tym utra
cili swergo naczelnego wtadcę, ponieważ · 
zos;tat on ~rznany za „wroga króla An-. 
r;Jji". 

Pewien na-cjonaF.styczny student e
gi;pski1, podburzony przez ang-lików, usi
lowat dokonać zamachu na kailifa. · Za
mach ten jednak abs6lufoi·e się nie udał. 

Wielki wynalazca TOMASZ ErnSON k 01iczy 11 lutego 80 lat. Na . zdjęciu widzi
my .Edis!lna przed tablicą pam iatkową na jego cześć. 

Sró~ uszczęśliwionych przez sekre· 
tarza Mellona podatników znajduje się 
też słynny powieściopisart ąngiel~k.i, 
Ri.tdyard '-Kipling, któremu od tantiem 
pobieranych za utwory ogłoszone d·nt:
kien'I · w Ameryce, policzono o 90 dola
·rów za dużo podatku. 

Sprz.ęt r11dJowy· · .. 
artykulem pierwszej pótrzeby« 

. W arsza~. 5 luteĘ"O · · 
Kom~airjat il"ząidiu m'.iusfa S't. Wairsiza:: 

wy Umał radi•O-SiplrZęt raJkio arttykuł pier"' 
W'Slzej po1f.rzeby. Pohietrainie na,dmieir• 
nvcli cen za pirzF"ządy !!ad:jówe podle·ga 
ustaiwie o wai1c-e z lrohwą. 

·Po .zrzuceniu kalifa , ang!icy skonfi
skowali jego majątki, ·a: . pieniądze, uzy
skane ze sprzedaży posiadlości, rozdali 
wlerzydelom. To byto w 1915 roku. 
Już wtedy Abbas ffHmi zaprote~tował 
energkzn i1e przedwko temu. Rozpoczę
ly si.ę więc .układy z rządem angielskim, 
które jednak do żad ,, ego celu ni1e do
prowadzi'ly. Rząd londyński· uważał 
:,prawę za zlikwidowaną po zapfaceniu 
kalifowi', jak to wyżej wzmianko,:VaHśmy 
<>ześciuset tysięcy funtów szterlingów, 
1ako resitę po ureglilowaniu dtur,ów. 

A ·~e u +M'M'HSNPtł'@ .„, t* n &JK ; m 

Ale kaHf żąda j:esz..:z;e dwu i pól miljo 
na funtów, twierdząc, że anglicy mogli 
uzyskać więcej pi'enDędzy ze sorzeda-

ży jego majątków, gdyby z większą sta-1 mi. .Rząd angielski naturalnie . wystoso- ki. Składa srę on z trzech czlonków~ 
rannośdą postępowali. Przez khlka lat wal memorandum do kalifa, na co Ab- jednegio angHka, jednego turka, i jedne· 
panowała cisza ; w Londyni1e mogli przy bas ttilmj odpowiedział również memo- go neutrnlnego prezesa w tym wypadku 
puszczać, Ż·P. ta przykra sprawa jest j.uż randum. W :ten sp.osób, powstały przy- duńskiego sędzi·ego ttammericha. Roz::. 
zlikwidow~uta. Jednak w zeszfym roku gotowania do procesu, który ma rozpa-1 prawa tocz~ć się ~zie w . J\onstanty,~ 
kaliif wystąp;ii · znowu z·e swemi żą:dania trywać sąd rozjemczy angi!elsko turec- nopol14 



!Ir. I 

,,Pewn_e niedlugo umrą, qdyż matka czeka 
na moją śmu2rć ... 

---:o;__....._ 

Wyrod11a matka otruła córl<'ę, 
która, chciała \Vypedzić z domu jej kochanka. 

l(ielce. 5 lutego: 
Mieszkańcy wsl Blaszki wstrząśnię

ci zostali ohydną zbrodnią dokonaną 
·~ przez 42-letnfa Cecylję ~więciarck na 

- ~fo. czy jiest pan zadowx>kmy ze osobie swej 16-Ietniej córki, Janinv. 
swej nowej służącej?... I Cecylja ~więciarkowa. matka kliku 

- T~k. ~le on!l ni1e lubi d'z.neclt.„ . • ·~ . . córe~(, po śmierci m_ęża pohańb~t.a c:i.fą 
- \\'.11ęc Ją pewno odprawicie?... I Ona: Czy Ja dz1s fadmr. wyglądiam? .. l rodzmę, w·p~owadza1ąc pod. swoJ dach, 
~ N.i>e .... Wysyfamy dzJi:eci do teśaiO- On: Owszem, anri 0 jel!Jen d:zdeń sfa- kochanka. Piotra Gogolewskiego. 

tvej.„ rzej... Najstarsza córka, Swięciarkowej, Ja 
iWUL&Ll .SYQJ;•;a Ctiiiiił iiliiMS WWMMi&&&C&ZMf&&#'MhiMiNi&if§-w;wi 

· Dzielny~ obywatel ·Tragiczna . miłośC „Mocnego Lufka". 
nie przestraszył się dwóch · to:~--

. ·bandytów. Krwawo pomścił frzyl11nia tęsknotę wlęzianną. 
Jedn<Jmu . z nich zadal o;--

cios klonicq w glowq1 

zacial konie - i uc <Jkl. 
Strzelił · w skroń ukochanej, gdy leżała w łóżku. 

Warszawa. 5 lutego. ł - Odiejidź. mam męża i dziecko - mó 
Lublin. ·5 luteR"O. M:qość, ta1{ jak i śmr:erć Illi•e wybilera. wi;ta G-0I:iszewska podrties1i01nym g.fosem 

P. Stanisław Lasocki, właściciel fol- Kochają s·zlachetni, kochają i zbroonrl1arze Tegoż d!f11ja w.Ieczorf'!!l, kobi!ety 1-eża-
ĄYarku pod Lublinem powracał do domu, Lucjan Antoszews!kł, zwany ,,Moc-1 ly już w ł·óżka-ch, gdy Anto1szewsk!i zja
wioząc kosztown·e żakupy poczyn!one nym Lutki1em", zawodowy krymi'.1J11al'.i:sta, w;1 Sliię p·onown'.Je. Us.I.adił przy Oo•l!i·s~ew
w mieście. nędzarz moralny, lmchal również z c.atej ski.ej i dilugo j•ej coś p1rzel~tadal. Bliajma
. Powoził on bryczką zaprzężon;:\ w mocy swej czarnej du~z-.Y. na d'lllie które.i nowa słyszała nas1tęp111'i:e j•ego przooLągly 
«iarę koni. tlli1la SJ'.ię jasnia iskierka mJlości ku dziew- szloch. 
· Była godzi·na 6-ta wieczór, ~dy wje- czynJie. Naidie rozległ s1i;ę ja<kiiś Jllilea!rtykułowa 

chał do lasu. cia.Knące~o się po ubu stro Dla Wladkli Kwiatko""-sld:ej gotów byt ny krzyk i hukną,l strzait. 
nach szosv. nawet na zmianę trybu swe·go występ- „Mocny Lutek" wyszedił z miiesrl<:a-

Nagle w krzakach rozległ s.ię ostry · n.ego życia. Ale prawo do szczęśc•ia jest nna. - Na zakrwaWtionej po·ściie11i ros.tata 
gwizd. privw:d•ejem tylko ucwiwvch. 00'1'.rszews'ka z ramą pos1trzałową w skro-

W tej samej chwi1i z lasu wyskoczy „Mocneg-o Lutka" Podągnęly stare rui. Tli:fa sitę w n'.lej jeszcze iski.erka ży-
ło d.wuch bandytów. · · · grzechy. W chw:j1i, gdy przyszłość za- c:ia. M;mo ba·rdzo cięż'!ef.,ego stanu, na-

nina, w obronie honoru domu, wypow!e 
dziara walkę na śmi~r i życie. 

Straszny odtąd był los dziewczyny. 
Niejednokrotnie wściekły kochaaek 

bi? ja do utraty przytomności. Dz:ato się 
to często w obecności matki. która pa
trzyła na znęcanie się nad dziewczyną 
obojętnem okiem i przynaglała ją, by 
szukala sobie kdzieindzi1ej mieszkania. 

Biedna dziewczyna ci'erpiafa, zal :!Wa 
ta się lzamP, lecz trwala w swym upcr 
rze. 

Wówczas matka uciekła się do z~;~ 
dni i otrnla swa córkę. 

Po śmierci dziewczyny na slrut~k a
nonimowego donresienia policja podda-
1a zwłoki sekcji medycznej, która -.vy
kazala, iż przyczyną zgonu było .:>truc;e 
arszenniklem. 

Wszczęto dochodzenie i usta1u!1~. iż 
zmarła przed śmiercią zwierzała się 
przed przyjaciółkami ze swych p0de.i· 
rzeń. 

- Pewnie nredlugq umrę, g-dvi mat 
ka czeka na moją śmierć - mówiła. 

Dziewczyna chudła, chorowała, ni1da 
w oczach, a matka ją „leczyła" póki wre 
szcle ni1e wyprawi.ta córki· na ta:ntcn 
świat. · 

Zbrodniarkę aresztowane;.. · 
Ni·e przyznaje się ona do zbrod.1i ! 

twierdzi, iż padta ofiar~ niecnych vlo
:tek kumoszek wiejskich. 

ew A •• 
Kuchcik i Zawada . eJden z napastników podbiegt do ko- częla się do ni1ego uśmi1ochać. zostal a- tychmi!astowa operaicj.a w s•zp.iita'1u zdio-

nłe i schwyciwszy je za uzdy zatrzvmał resztowany [ osadzony w wli>ęzileniiu. - tala uratować jerj życie. „zwędzt"lt'" butelkę wódki· 
je. Drugi zaś. skiera\va wszy lufę rewi)l~ Skaizano go na 3 lafa. Antoszews~i powróa1 znów dlo wńlę-
weru w stronę p. Lasockiego, zawotat: . Anto~zewski p'.'.sywa~ z Wlię~i'enila na- ZJiiervi1a. " d , 

.._ Dawai pieniadze. inaczej śm'.er6! m1iętne ks1y, wotaJąc_ rozpac'Zn;te! ,.Moony Lutek stanąit prood sądem f nZaWG zq' O areszt. 
Pomimo tak katei:rorycznego żą;la.iia - C?zekaj na f!Itwe! okręgowym w Warsizaw1ie, któremu prze • 

f>. Lasocki odmówił. Cldz:e tam. Kwtia1tkowska wvsz:ta za- wod'nkzyt sędiziia BoR:atko. Przesluchana . . . ~~dz, 5 _lutego 
Bandyta zaklął siarczyście i zajrzał mąż za j~go ko}·egę, 901i:1szews:kilego. . w cha:r:~lkterze ~w.iiaidlka G~t:iszew:s~a zie- Szh sobie d~~l mtodz:e~cy uhcą Ale~-

tlo wnętrza powozu Tak Si'ę zlozylo, ze gdy Ant,oszewsk1 znała, tz oskarzany strze'11A do n11ie1. gdy sand!owską 1. ro.zparw1ah o szarzyźnte 
Chwilę tę wykot~ystat p. Lasocki. WY'~hodzr:it _z więzienia, zamknięto tam kategorye~ru:.e <>:dmów:fa jego żąd.wnf.ru, co?z1~nnego ~ycia. Chcie_liby się napić 
Błyskawicznym ruchem chwyci? le- GoL:szews.kJi,ego. by razem secha:h na Kresy. wodk1, I_ecz m_e pozwalał m1 na to kry-

tącą w bryczce klonicę i zadał mu ni ,.Mocny Lutek" pierwsze swe kro!ki Po mown.e osikarży . .Jievski•eij prokura- zys . „k1eszen!ow~"· Przystanęli mr 
silny cios w ~dowę. . ą ~iklie~ował do Gal1iszewskiej. zam.;1eszku- tora M~ci~srewsikiego om~ o-bromie aid~ chwilę przed 1akąs restauracyjką. 

Bandyta brocząc krwią upadł na zie 3ące1 wr~z z braite.m. w ~u~izkow:e. Ptaszynsil:dego, sąd u_da<ł s 1ę na nairad~ ~ Nagle blysnęla im s~częśliwa myśl. 
tnię. -:rzvJę~o g-o Th11ezyczDAv•.ie. Sub.Io~a- wydał wyrok, ~ka;zu1_ący Anioozews~1·e- _ Wejdziemy! Jeden z nas zagada 

P. Lasocki zaciął konie i szybko ru- t°'.ka, Bla.1manowa, silvszafa urywek web go m 3 lata w. ęz,,1cn.ta. bufetową, a drugi tymczasem ściągnie 
tzvł w kierunku miasta. rozmowy· coś z półki. 

Drugi opryszek strzelił sześciokrotnie Myśl tę natychmiast wprowadzili \~ 
w kierunku mknącej bryczki. Jedna z czyn. 
kul ran:_la p. Lasockiego, mitńo to pędzi t N a szlaku Skierniewice -Koluszki -:- Czy możnaby dostać czegoś 
on dal:1. . . . • • • • zjeśc? - zapytał jeden z młodzieńców. 

Ocieka1ac krw11ą przybył „a cos:teru złe dz1e1 okradł złodz1e1a - Owszem, można. Czy czegoś go-
ne~ Policyjny, gdzie zcmelJował o napa A • rącego? - odpowiedziała bufetowa. 
dz1e. I -Tak! 
· Zarza~zo.ny poś~ig niie doprowadził Pasażerowie jadą·cy pociągiem po- 1 tączyt zapaśników i dowiózł do Skier;, ie Gospodyni udała się do kuchni, b~ 
do pomyslnego wymku. -. śpieszynm Kraków - Warszawa, m od 1 wi.c. wypełnić żądanie gości. Chwila ta wy-

cinku Koluszki - Warszawa - byli I W p•olkji skierniewickiej na'.'stąp:to starczyła „gościom", aby pochwycić z 
· świadkami ciekawej sceny. I rozczulające przywitanie obu jegorJo-!bufetu butelkę spirytusu i... zwiać. Z tego komunikatu można Dwaj panowie czynili sobie takie wy ~ció_w z policją. ~ą to howie.m. sta;zy ma ~ieli jednak pecha. Gospodyni zau~ · dow;eiJzu;ić S o. mówkf: 1om1 naszych dzielnych polICJantow, zna 1wazyla manewr mtodzieńców i puściła 

'"' - Wyciął mF pan kieszeń i świs:1ąt bi n! z iryile,.,.{Yo zajęcia -: z.t?d~ i ejstwa doli-,się za nimi w pogoń. · 

kogo IHl'znra1· okrad11·on~ let. ni~rs:k 1 ego. Są t9: _Z1elinsk1 z Krakowa Po krótkiej gonitwie młodzieńców 
WU U · ~ u, _ Sam złodziej. . .. . . uhca Grod~ka 3b, I Redarek z Warsza- przy pomocy przechodniów u.ieto i oa-

. Łódź, 5 lutego Poczem umilkli, a skonstatawawsw, wy, Bugaj nr. 6. prowadzono do komisarjatu. Tutaj oka-
Ze strychu domu nr. 9 przy ul. Zy- że nic właściwie nie mają sobie do pv-- Okradli si·ę oni nawzajem, obu ud.lla zalo się, iż amatorami bezpłatnego al-

mera skradziono bieliznę Chany Fuks wiedzenia. spojrzeli chmurnie i Jakoś t:i.k Sif.! operacja. lrnholu byli Jan Zawada i Leonard Kuch 
wartości 150 zt. · _ ni z tego ni z owego zaczęli bić się na- Słowem wtaściwie wszystko się po cik, którym spisano odpowiedni proto-

Banasłak Kazimiera, zam. przy ut' wzaje~ precy~yjnie i dokładnie. . · ~io~_to .. Redarek okradł Zieliński·ego. kuł. 
Marysii1skiej 25 została . okradziona .. Poc: ągi~m ~echał posterukow~ P?ll- Z1elmsk1 .o~radt Red~rka. 
przez dwie cyganki, które zabrały · róż- CJJ p. M1!eJ. k:?r,Y przy pomocy . . s1·erzan A pohcJa złapala ich obu. 
!~r~~~~ie~~%e ztoraz . gotówke ogólnej ta wojsk potsk1cn p. 1akubowsk1·ego roz IWlimOWOłOB zabójstwo 

Czerwińskiej Helenie skradziono z • Nieostrożna obchodzenie 
mieszkania przy ui. atowackiej 9 400 Z u W c· _ ~ m W g r *' b Ie it z kuferka. ,;a ~ ~ 11 z bronrq spowodowało 

Salomonowiczowi ~ziarnie, Pomor- , • 1 

&ka 7, skradziono na Placu Wolności 4 znaJazł s·ię człowiek ciężkiej pracy. sm1erc. 
~arnitury męskie wartości 124 zł. . b' We Włochach pod Warszawą, zda· 

Krenglowl Michałowi, skradziono z Z · Warszawy donoszą nam: zywcem "!' ~ro ie. - . . . rzyt się tragiczny wypadek. spowodo-
mieszkania przy ul. Zawadzkiej 10. gar- Pełen grozy wypaderi: zaszedł wczo„ Przer~~ei:1 tern co zas~Io mni robotni 1 wany przez nieumiejętne obchodzenie 
derobę wartości 300 'zł. raj · w Gocławku przy prowadzonych cy, rzucili s :e na pomoc i po bardzo wy się z bronią. 

Stanisławie Woźniak. skradziono ze tam robotach około rozbierania t. zw. tężonej akcji zdotah Lipińskiego odkc.r 
!trychu domu nr. 16 przy ul. RokiciI1- walu i;;ocławskieio. I pać. Zamicszlrn!.y we Wlo~h":ch 52-letni 
1Skiej bieliznę wartości 300 zł. Oto w pewnej chwm, gdy robotnicy Ofiara znajdowała się w stanie t1ie- . Jan }~og~n przyszedł do ZJ QCl~ swego W 

Pawlakowi Ignacemu skradziono z. w najlepsze zajęci bvii kopaniem nagle przytomnym. Natychmiast wezwano Ie- 1 chwih, kiedy ten os;lądat nabitą dubcl-
mieszkania przy ul. Mazowieckiej 57. obsunął się wielki zwał zi·emi - i jedno , karza 13ogotowia, który corychlej prze- 'i tówkę. . . . różne rzeczy wartości 150 zl. cześnie w mgnieniu oka znikł z powh:!rz wi·ózł Lipińskiego do szpitala św. Ro- N::igie padł _str~ał 1 Bogen z Jękiem 

Hertlowi Hermanowi, żurawia 14, cłl:ii zna .: dują.cy się W.Pobl i żu miejsca cha. zwahl się na z1em1ę: . . . . 
!kradziono na ul. CeP."ielnianej róg I wypadku j2den z robotn ików, zatrudn=o Roboty PTZV wale prowadzone sa I . Rannego w sta~1e, c1ęzkim przewie• 
Wschodniej sztukę towaru wartości 144 nych przv rozbiórce - ja k się okazalo, przez t. zw. soótkę wod:na obwodu war lz1ono na dworzec Glowny. 
'\Jote. 56-Jet11i AnMzej Lip i ński, zam. przy ul. I szawsk'ego. Wypadek świadczy, że fo- Lekarz pogotowia stwierdził prze„ 

Waisbergowi Abramowi, skradzio- Społecznej nr. 20, zór nad robotami. który należycie zab.;z 1 strzelenie wątroby i żołądka i prze-
ftO z mieszk~~ia przy ulicy G<lai1skiej 42 Nieszczę<Óliwy ten człow i ek. na 1' +~- pi~czat~JY r~botn !ków przed wypai:lka-

1
· wió_zt Bog,ena ~o .szpitala. św. Dud 1a, 

łutro wartosc1 2,000 zł. rei;:o runr.l ten zwał z1emi ,.,nalazl „;e mi - Jest medosta;t eczny. . gdzie wl\:rotce zyc1e iakonczyL 
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I Kobieta żyje krócej od mężczyzny. 
Dla kobiety 40-ty rok to kres szczęściat dla mężczyzny -

początek kariery. · 
czterdziestoletnia 

z pretensji do 

. , winna zr~zygnowac 
miłości. 

I 

PacĄent: Kto tu sma.rufe chleb ma ... 
s.lem? ... 

Siostra: J a.„ 
Pacjent: A kto potem z.deimuie masło 

t chłeba?„. 
..,.18il.-e:Nldlbalia~~ 

MOJE Mli'łJATURY. 

Wróżbita. 

Lódź, 5 lutego. A jednak w przeżyciac·h takiej niewia 
- M.am dopiero lat Z5 i nie mogę so ity, w jej walkach wewnętrznych kryje 

bie wyobrazić co będzie ze mną za lat się głęboka, wielka tragedja„. 
15„. Wyobraźmy sobie: matka i córka.„ 

40 lat!.. I .jak tu się zastanawiać 11a<l Matka, stojąca już poza nawias~m ży
tem, czy kobieta cvr.erdziestoletn:a jest eta, i córka - wchodząca dopiero w ży 
stara, skoro ja, mająca za sobą dopi•t·ro de ... 
ćwierć wieku, już myślę o starości, już Nie wyobrażam sobie kobiety, która. 
mi Si'ę zdaje, że życie mam poza sobą i widząc przed sobą pustkę, UPe zazdrości 
że nic już na m11Ie nie czeka w przys3lo łaby swej córce. 

Czy nie zdarzyło się wam nigdy, że sc1. I nie dziwię się wcale, skoro n;eszcię 
~rzruszeni do głębi jakiemś \vielkiem A to jest takie smutne - :taikl·c bez- śliwa matka stara się wszelkiem.i moż!i. 
zmartwieniem, postanawiacie nagle za- nadziejnie szare„. · I wemi środkami zdobyć sobie jeszcze po 
kończyć życie i rzucacie się z trzeciego 
piętra na ulicę lub idziecie do kina? Czterdzieści lat! •• I jak może kOMeta wodzenie, przeżyć choćby jedną uw:'lę 

·wczoraj opętała mnie taka chwila w tym wieku myśleć o miłości? •. Prze. szalu - ostatnią chwilę„. 
rozpaczy między godziną drugą a trze- cleż według mego zdania to ją ośmie- A gdy się nie udaje.„ Gdy wszelkie 
cią i ku wielkiemu swemu zdziwieniu sza! zabiegi są bezskuteczne, gdy nikt już na 
w~aoowilem illao~~ey n~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ zwykłą drogą do domu. lecz poje~hae !' WM' hil!W&illirllił. &FM&;AAiii!ll'WWSliiii&""'!ttE ee 
~ramwajem qt:> wróżbity. 

Nie pószeałem do niego z zamiarem 
zasiągnięcia opinji co do mojej przy
sztości i przypomnienia sobie przeszło
ścii jeżeli kiedyś stanę przed sądem za 
ten nieroztropny krok w życiu, sądzę, 
że ten argument mój spełni rolę obrof1-
cy i posłuży mi do uzyskania uniewin
niającego wyroku. 

Bo przecież śmiesznie. żebym ja po 
szedł kogoś pytać o to; co mnie czeka 
w przyszłości, skoro sam wiem najle
piej, że na toterji nie wygram, bo nti;: 
mam pieniędzy na wykupienie losu, dzie 
ci mieć nie będę, bo się nie ożenię, na 
wojnie również nie zginę, bo ucieknę z 
wojska, a o tern, żebym był kiedyś 
szczęśliwy, też mowy być nie może, bo 
przecież troszkę znam siebie i zdotalem 
iuż zaobserwować, że cokolwiek się 
i;taje złego - uderza we mnie. 

Nie chodzilo mi więc o przyszłość 
ani o przeszlość, tembardziej o teraźniej 
~zość, ale poprostu, jak zaznaczyłem na 

PANIR:A. 

- Ratujcie!- Na pomoc!„ Osa ukąsłła fakitra!.„ 

pocz~k~ crlow~k w ~z~~w~ ro~ ri~~~i,is~~~~.~~~~~~~ui•i~i~·i·~~~~~~~~i~i~~~~ii•i•i•i~i~·~· paczy i czarnej melancholji idzie do ki- " - •A•WA -·---"---- -- -·-
na lub rzuca się z trzeciego piętra na 
łJruk, ja zaś - poszedłem do wróżbity. 

Trzeba przyznać, że przyjął mnie 
bardzo gościnnie, lecz przykre wraże
nie wywarło na mnie jego niedowiar
stwo i brak zaufania do klijentów, u.le
dwie bowiem usiadłem przy stole, za-

Zbrodnia przyjaciela Bachracha. 
• 

\iVywiózł kupców warszawskich na Kubę i tam ich 
ograbił. 

raz kazał mi pokazać ręce, jakgdy- \Varszawa. 5 lutego. I Rodzliin.Y emi'grnrntów dlfug10 alie otrzy 
by miał do czynienia z nieuczciwym w ostatnlilch liatarch graso·\vaJ w War- mywa:t~ żadnych . wi1aidomo~d. aż _oto 
człowiekiem. . . . szaWile smry łiai]d'aJk, n:leja<ki: Jankvel ttof, wczoraJ nad:esz.ly Jedm)c·ześme dwa Icsty 

- Czeka pana szczęśliwe zyc1e - przyjaioiel ir prawa ręka b. aispiirarrta z wyspy Kuby. 
rzekł jakgdyby się znal na tern - tylko Bachraicłta. Brzml1enie tej k01respond1encfl jest Men 
żona pana zdrad.z~.„ . . . - Pil'bltilczną bybo tajemnicą, że wyrz.u- tyczne. Obaj au•torowie tUsitów, pp. An-

- Kogo? „. Mme? ... Przec1ez jestem tek ten trudni s;i.ę faibrykowan1l1em fał1s•zy szeil. Chaberma:n ~ I~ k I(upfermain, skair 
jeszcze kawalerem!... - odparłem z ."· wych paszportów za:gra:nilcznych oraz żą Sl"ę oo. straszną nę.dzę d pon:iiewterkę. 
burzeniem i zastanowllem się na chwdę wszielk.~ego rodzaju malwersacjamn. Jalk. si1ę okaZIUje, Hof porzucill uch na 
chcąc dokła~ilie zdać. sobie spra~ę, czy Po wYk:f'yClilll afery z aspilraintem Bach Kub-De, przyiczerri doszczętnli1e ogołoci:l z 
dopr~_;wdy .~ie. mam zony, a~bowiem pt. rachem. aresztf!owano równiveż łfofa. Zło gotówki. A trzeba dodać, że każdy z kup 
wnosc w!ozb1ty. odebrała 011 na chwilę żył jetlriak wysoką kaucję n nagle znikł. oów mlilait conajnmuej po 500 dolaxów go-
imysł onentacym.v„ . . $1;c<lztwo ustall~lto, ż,e wyj1echal z kraju 'bówką. 

-:- . Ja~to, P~!l .me Jest. zonaty?.:. -: ·za PQdrobionym .paszportem. ale c'O g(Jlr- Oszukani e1111ilgrain:ci, ositrz1ega;ją swy.ch 
zdz1w1l się wrozb1ta - N1e opow1ada1 sza -- 1,.,1.brał z sobą, parb}ę skfad.ającą s.ię zrraj•amyich przed kochamJką tlofa, która 
pan bajek!. .. A ta obrączka na palcu co z wwc.żnych kupców z dziie'hviJcY na~ew- po~ostafa w \rVa:rsza\vite $ nadla!l prowadzi 
znaczy? „. . . kowski!ej i wywilóZił 1iich w rute"\vtad!omvm potaiemną aig,encj1ę ein:i1gmcyjrt.ą. 

SpoJrzalem na mo1ą rękę. Rzeczyw1 kli1e1'tmlm. 
ście nosiłem na palcu obrączkę. Oneg~ 
daj wziąłem ją od jednego z mych przy ---::a:--
jaciól i zapomniałem zwrócić. 

- To nie moja obrączka!... - odpo- Zagadką e_xprossu Nr. 201 okryta tajemnica 
wiadam rezolutnie. -: To p~życzon~!... śledztwa. 

;;.._ Odrazu zauwazyleIM, ze pan 1est • • • • • 

r:~~t~z~;óż~!~ ~:~ief.~0J~0~s~~~k~ l Zbrodniarz liczył na WYkOIBJBDIB pociągu 
wiem!... Pan Jest zona ty.... Pan ma zo- · • 
ne!... Kurjer cudem przeleciał jak wiatr nad pułapką. 

nią paitirzeć nie chce, gdy wszystkie dr() 
gi zostają zamknięte?!.. 

Nie gniewajmy się na matki, zaz4,ro-
sz·czące swym córkom powodz;e~.'.a.„ 

Miejmy raczeJ nad n'iemi litość„ • 
Bo one - są już stare ••• 
A kobieta stara to przecież nie c.i;tr_,.. 

wiek.„ To tylko cień, chodzący po ~wie 
cie niewiadomo poco.„ To tyłko echo 
dawno minionych szaMw, balów, ma w 
rad i upojeń„. 

O, jak bardzo szczęśliiwy j·est uod tym 
względem mężczyzna, który lat ;wych 
nie liczy, który bez drżenia zdziera -.:o
dz!eń kartkę z kalendarza. 

Dla nas - kobiet - kaidy stra• 
eony dzień to cofnięCie się o krok <V tyt 
ku starości... 

Kobieta żyje o wrete krócej od mę~ 
czyzny. Dla niej ozterdzjesty rok życia 
- to kres. 

Dla niego jest to może począt.!k n°' 
wej karjery, nowej drogi, po której d<ri· 
dzi·e do sfawy i szczęścia. 

Dlatego może lepiej nie myślmy \'Jca 

Ie o 40-tym roku życia ..• 
Po c.o za tn1wać so.biie.już czas ,, 1$ 

lat za wcześnie?„ 
K <>bieta 25-letnla. · 

Chociaz sama -!estem przedstawicie\ 
ką nies~zęśliwego rQdu kobi'ecego ł 
wcześniej lub później dojdę do fatahej 
Uczby 40-tu a.Je stanowczo. bez chwiU 
namysłu odpowi·em że: 

kobieta 40-tetma jest stara. 

Nie powi-em że powin:na usunąć się zł 
świata, włożyć czepek, Olkulary ł przez 
cały dzień robi'ć pońcZJ()Chę na dru+ach, 
ale nie wolno jej również tamować szctę 
ścia córki, która tchnie mfodością. 

Czy główlka „a la garconne", krót'fa 
sukienka, i kosmet:y1ka może zastąpi~ 

mtodość? 

Przeci·eż bardzo dobr.ze wi·emy cG 

się pod tern kryje: (pod warstwą pudra 
koto nosa ciągną si'ę 2 zmarszczki aż do 
samych ust pod malowanemi oczami :wi 
szą obrzękłe woreczki, karmin zaś po
krywa zwiędre usta. 

Kobiecie~40„1etniej za1 młodości, ~hc;a. 
laby wszystki·emi siłami, ca•lem jesfost 
wem swojem zatrzymać młodość, pra
gnie kochać sądząc że miłość ją odmfo· 
dzi. Ale rozczarowana i bardzi,ej jeszc?:e 
przybita niż p.rze'Cl:tem szybko ustępuje 
z pola wal'ki. 

Uważam, że 40 lat dla lmblety, to 
przystań, do której dążyć powinna z god 
nością. · 

Niech się zadowo1n~ szczęści-em swe) 
córki, a sama, po tylu trudach i walkach 
niech zrezygnuie ze swvch pretensii c!o 
mlodości. 

S. P-wa~ - Nie mam, s~szy pan?!... 
- Pan ma, panie!... I · żona pana Podróżni pociągu pośpiesznego nr. kawałki i prz.eleciat nad niebezpiecz- 4Q4 • 1 Żt&d 

zdradza, panie!.„ ZOl,' zdążajt\cego z Warszawy do Wie ... nen1 miejsce. - -· , 
- Pan łże!„. · dnia dnia 31 stycznia b. r. nie przeczu- Dla uzmystowienia grozy sytuacji N d •lk ~ 
- Kawaler obrączki nie nosi... Cie- wali, . że cudem Boży.m uniknęli strasz-, podajemy, ż.e ka.żde ogniwo łańcucha ap 3 W I 0 W 

kaw jestęm, coby powiedziała pańska nej katastrofy. ulane było z żelaza 7 mm. gmbości, że I . . 
żona, gdyby się dowiedziała, że pan Mianowicie między stacjami Chy- znaleziono na miejscu kilkanaście ka~ na patro pohcy1ny • . 
nie chce się do, ni~j przy~nać!... biem a Pr_óch°:ą nieznany sprawca. pod wałk?w mniejszych, a jeden długości L ó , 

1 
. 

Wróżbita mowil z tak1em przekona- kopal tor t owmął naokoło szyny kdka· dwa i pól metrą.. . · w \'V• 5 1utiego. 
nietn. z taką pęwnościa. w głosie, te , naście metrów grubego żelaznego lań- Z ramienia dyrekcji wystano na miej W olk{)1fic:ach TUT]~ nad Stryj.em, OO• 
przez chwilę doprawdy sam nie wie- cucha, używanego w kopalniach węgla sce komisję, która rozpoczęta energicz- ia,vitly s.i:ę ogronmie sita.da w4il'ków, które 
działem, czy jestem żonatym, czy kawa do wyciągania _wózków załadowanych ne śledztwo iacznie z organami bezpie- na•padiają nawet nia ludz.L. · 
lerem„. Wę0"1ern. · . czeństwa publicznego. · W pobi1:tżu SwJk~:lka ogromiJJie stado 

Na wszelki wypadek wszczynam kro Zbrodniarz liczył na vvykolejenie się . Dotychczasowe v,,-yniki śledztwa 'są 1 wilków napa.d.fo na triec:J;I poist·enrniko-
ld rozwodowe. parowoz.u i rozbic;ie pociągl.l, tymcza- okryte zrozumiałą tajemnicą ze wzglę-1 w~nch. Od pe,vniej śrtl1iiercJ uraitowały ~ich 

- Nie m~m zamiaru mieszkać r.t.. żoną, sem nadzwy~z.a,jnym c~1dem parowóz du ua c:harakier 1.1amachu. · - - tf'~~o ~.all~ karabinowe. ~"'tÓr~. mi! z~ . 
hr, w:t mme zdriłd~ l(u ~ k~r. silą swcr:o. c1ę1:n.ru P!)nw.ił tnncuch na ---- silh1 ~<f'Odmak Z\\iC'IE:''l."~ do 'l!Cllre~ll. 



Wykłady w akademii. kucharskiej 
sto!ą na wysokim poziomie sztuki ... ku1inarnej. 

' ...... 
Na 'faubourg Safurt J-lcmiQ;re w Paryżu Jm1ięso. miieszając p'1"zyprawy, ovowiiada 

mfleśoi się wi•elka szkoła, a raczej akade słuchaczom. w .flaki·ei porz.e roku na:leży . 
mia kucharska. w której Hczn1i sfochacze dalllą pvtra wę jeść, ki1edy trzeba jej unii.. 
f słuchaczki z całego świata ksztaiką się kać, jak hoouj·e s.ię poozczegótne jarzyny, 
w najwykwi1ntniejszej sztuoe kuli111a1mej. w jaki sposób rozpoznaje się ryby nie. 
Nauka ntie polega ta'k, jak w innych szko- świew od świ1eżyich, z jakich okolilc niaj
lach kuchaTskiJch na pTaktycz:rrych za- lepsze są zające. czy drób~· t. d. 
jęciach. a1e na wykładach fl1ustro\va- Studenci z:api1sują wszeltkiie m,ądrości 
nych pokazami, lak daną pat'I'awę należy w S\vYCh reszytiach, najwięcej jednak zaj 
najlepilej przyrządizlić, ja!k d{mrowadzić mujre ·iicb praktyczna str·ona \vYkładlU. Sle 
iC)towanie do szczytu doskonałości. c1zen:i·e demonstracji profesQll'a nue jest 

W ławkach przed pul'piłtami sii.edz.ą rz.ec·zą łatwą, wyma·ga nadzwy•czaj.n1ej 
uczniowie, słuch<ł!jąc uważrniie profesora uwagi. PraA::.uJe on aowi1em z szybkośc~ą 
w białym fartuchu q, z białą cz..apką na przypomi111ającą pokazy maliilków. 
głowiie. Profesor. ma przed sobą duży W zręczmy:ch rękach mi2'ają tyl'ko róż 
stół z ma1rmurowYmi i drewnf.rurymr b'la... ne specja~y. kawałki. pulardy, pasztety 
tarni. M·iiędzy jedinym a drng-ilh st.otem. z gęsriich wąkóbek, trnfle. sosy, miesza, 
płoni1e og-ndsko kuchenne dQa gotowaniia kręci, zawija, ni1e prZJes.~a~ąc równocześ
potraw. o których mówi wykładlowca. in tJli;e mówić. aż powstają gotowe, wyśmiie 
formując nrieitylko o sJJQSObLe przyrządz..a 1:11rte potrawy. 
nia potraw, a:le wyjaśn:iając iich powsta- Wśród słuchac'ZY ziruajduią si·ę niietyl-
t!die i hiistorję. ko ludziiie przygotowujący s]ę do zawodu 

Na ściia1ni1e wi1s.zą Ntz.ne n:aczyn1ia ku- kucharski1ego ale damy z towarzystwa, 
chen.nie. na stole othok pirzyfĘ'otowaine są smuk1e el1egaincki1e paryżanki. angiel·sildc 
prterózne priyrzą kuche:1me dla de- ładys, pa;ękne włoszki. słowem. towarzy 
monistrowan~ia wyk adru. stwo międzyinarodiowe, lllioera•z ba't"-dw 

P.roiesor biją.c p:ianę, PTZY.rządzaiąc wykw1iintne. 

Krwawa tragedi~a 
. 19 letnia iona zabija 73 ... Jetnie~o męża. 

\V starotytn:vm zani}5.u ~ pobfiż.u Ad'Ol'f de Seii11a:ns okaml siię PTawdJz.i· 
Amiens. p0petn:b zbrodnię mę~obójstwa wym tyranem. 

Str. 5 

Char:sston zginął! 
Chcesz si~ nauczyć tańczyć 

„Black-Bottom•? 

Chińczycy 

podług słynnej operetki 
J. Otlberta z Lillian Harvey 

i Willym Fritsch. 

nie oba w i a ją • 
stę 

• 
ani bomb, ani kul, ani granatów 

ale uciekaja w popiochu przed dwoma 
kotami„: 

czarnam1 

lla'ni Matylda die Seiilfans. · OpaJnowany dz,ilką zaz-drości'ą, zam- „New Jork Strur" opi1suje nas:tępuJąoe o~eti J zarws.ze be~teczntile. 
Meza swego 73-lemiiego starca P~huę kną:ł swą iio:ne na naj'wyils·zem piętrze zidraroo111i:e z toczący.eh s~ę obecnfre walk Naraz dwa czarne koty, zna:jdiują,cc 

ła nożem i ro tak niieszczęś1iwi·e. iż mal- sweg{) pałacu ii rui•e pozwO'm jej nawet w ChfJna·ch: silę na angiliei1tskinn okręoi·e. wyskoczyły 
ż-0nek zmarł ~o ~tiku go~z:iinach ~.i1 :;.rpi1efl. ł PTZ1echadzać suę po P<H''~u. ., Sfa1tek ang1.ełsk1, płynący po „Żóf.tej za burtę na brzeg i spłoszone ka:nona:dą 

Powodem teJ zbrodrn Jest Wi•elce ro- Wstęp do„komnat pann de S~lfap,s m1c;:t rzece" byt sul:niie ostrze~iwainy przez od~ puśc.llły silę pędem ku pozycjom chi~1-
ma1ntvczn.a historja. , tylko stary mąż i dawna J)rzy1a;c1o·tka Je diiilait chi:i1ski. Kapvtain statku wysaidzI~ sktm. 

Painii Matylda de Sei:U.arrs, liicz.ą·ca za- go z lat młodych, 70-loetn.ia pan.i Flecheit. wliię.C za.ł'Ogę na lą;d i rozpocząit artalk na Na ten Wliiddk wśród żóil1tych wojsk 
Je·~W_i·e 19 l;at życia, byl.a męfat!ką od 5 petryi1ąc.a Vf z!ltn.~u sfożbę gospodyni!. . chiiińczyków. m:painiowa.la p.an,ilka, w popłochu rzuaJły 
mues.iięcy. . , ZdzieC1:·i:11111.ały starz~c ~toczył ~i\vą z:o Artylerj.a ·a;n:giilCłiska prażyła og111vem i bmń ii z.:aiczę.ty uci·e:kać. 
. Wydano i:J. zamąz ze w:zględow ma-: nę dostatlo1em 1 a:by su~e nu.e nudz1:ta, oł?- t>rzieb.a prz:r.wać, itż st>rnela;Ja cel1n:ile, bo RruJlll!i chi'ńczyicy, zna11e21teD1i na pozy. 
1ątkowyd1. celem rafowwma zagrożoniei darzail ją podarunkami w postac.1 komi.. po potgod.w111nem bombaTdowanl1u pozy- cja:ch ~eZJnaJJii ilŻ powodem ucnec:z'kń kh 
fortuny o}cowskLej. . ków, _lalek P~1aiców. lm'.likó_w . d1~e,v,nm~- cje chJ;ńs..'h1i1e byily zui}ehtDe wzbtllt~. towairzyszy był·o przekooanue, iiż złe du-

. Mlo~a m~ż::t:k<: posl~~n11me rwddaJa nych 1 t. ~· ,TeJ updkairza:Ją•CieJ. me\yorr.v 11:11e MaJryna:rZJe poszlłi do szturmu, lecz chy w · postaoi cz~r.1Y'ch kotów, przypu-
sve wolli ró.dz;•:::ow i z.nas1.lla katusze maf- mogla zmesć mot.oda k-0b1H;iota ·1 w'b!1ła mę- spotlkall;i sli•ę z ni·espodz~ewainY'ltl oporem. srozają na ni'C'h aitaJt. z ducha.mi zaś k-
~ństwa Z hi·edolężnym sta:rcem. ŻOWJ nóż W S•C'rCe. Kił~kafkmtille P'Ofl,9.Wi'aiUO huraganowy IiVej llffie zaozyn:ać. 

--:o: 

Bitwa paw)anów o samicę. 
O niezwykf em zdarzeniu w 1ondyń- a dozorcy byli '\'Pt.ost bezsilni wobec z~ 

skinJ ogrodzie zoologicznym opowiada- ciętości stron walC7ących. Nagle uc1-
i:il dzienniki londyńskie. chło wszystko. Okazało się, że samica, 

W ogrodzie tym znajduje się kilka- o którą walczono, straciła życie w od
dziesiąt pawjanów abisyńskich, umiesz męcie bitwy. 

__ I,_ __ 

·'Pigułki na tchórzost\vo. 
Za 2,000 fra.nków bohater. 

Matodo /akarza francuskiago. 
czonych razem w jednej wspólnej klat- I oto dozorcy stali się ~wiadkami wi 
ce. w której urządzono dla tych wiel- doku nadzwyczajnego. Przed trybunatem paryskim stanął l rzytern się z samym Orlandem Szalo-
kich małp sztuczne skały, jaskinie i sta- Przed chwilą walczące obozy roze„ dr. filip Martini, oskarżony o oszustwo,nym" i t. d. 
wek, a'bv czuły się, jak w górach swej szły się i utworzyły z obu stron zabitej 

1 

i szarlatanerję. Celem wzmocnienia swej energii pa 
ojczyzny dalekiej. 

1 

samicy ponurv szpaler, poczem z szerc Dr. Martini był bowiem specjalistą i cjent był obowiązany połknąć trzy pi-w tych dniach wyl'ucbla nagle po- gów wystąpił ogromny, widocznie nai- od wytwarzania bohaterów i leczenia gulki dziennie. 
między paWjanami wa1t(a zażarta o je- starsży pawjan, zarzucił sobie zabitą ludzi z tchórzostwa. Metoda paryskiego Jedna wizyti.t u dr. Martina kaszto. 
dną z samic. Małpy podzieliły się na samicę ua barld, poniósł ją do stawku i medyka polegała na pewnego rodzaju wała 200 franków, a za cenę dwu tysię
dwa obozy wydzierając sobie sporną l rzucił do wody. sugestji,p owstającej z odczytywania cy franków najpodlejszy tchórz zmie-
samicę śród głośnych krzyków i pis-j Po dokonaniu tej ceremonji pogrze- na głos, wjeczorem przed udaniem się. niał się w bohatera. 
ków i cięty się przytem dotkliwie wiel- bowej, pawjany rozsiadły się na ska- na spociynek, odpowiednich sensacji, 

1 

Dr. Martini wygrał sprawę. Trybu
ldemi ostremi zębami. I tach i w milczeniu z~cz.ęły opatrywać j 'v rodzaju „Myżny . jes!em . ła~ lew'.\ nat bowiem osądzi~, iż .tchó:zostwo je~t 

\Valka ta trwała cale dwie godziny, l rany otrzymane w b1tw1e. „Nic złego stac m1 się me moze , „Zm1e chorobą nerwową 1 mozna Ją wyleczyc. ___________ ....:.,_......;...;...._-., ___________ 11!1111 ____ . - -- - - ---- - - . 

stwo dzi·ewczyny do Olgi Pożarowo- - Włodek mnie kocha - oto, co są 
wej, umH·owanej przezeń 01..({i Poiaro\Vil dzita o wszystkiem. Czuła się nad wy
pra wda jeszcze nigdy nie widział, ..1.le wy raz szczęśliwa i dyszała pragnieniem 
imaginowany jęj obraz nosi·t w dus ~y. poznania przeczuwanych jedynie do

Tak sobie ją wyobrażał, tę 01gę n:e-1 tychczas rozkoszy. Początkowo miała 
widzianą,, kcrbieię, która była tra~l·dją ·. jakieś . skrupuły, ale rychło je zwalczy
jęg-o życia. ! dlatego sięgnął po Inkę. ta. Teraz była zdecydowana na wszyst 

Nie czuł do niej żadnego sentym.~nrn, ko. Spoglądała na rasową, wyrazistą 
nie kochał, nie lubił. Wybrał ją ":, po- twarŻ Pozarowa i czyniła porównanie 
śród tysiąca innych w nadziei,. że zdoła z Windhamem. · 

17 ja,Jrnś siebie oszukać, że potrafi w s:e- - Jakże te11 Karol śmiesznie wyglą· 
bie wmówić, że to jesit ooa - Olga. da wobec Włodka!... Tu sita, płomień, 

Ruszyli naprzód z kopJrta. Inkę ogar I jednak z cafą świ. adomośctą, na zhn:10, Była mu we wszystkiem uległa. Czy czyn _ tam słowa, puste, oklepane. 
neło jakieś dziwne, nieokreś1'one podq;e z wyrachowaniem. Tak się przyuai- nita co jej kazał. Jej pokora podniecała bez treści. .. 
cenie. Było jej zarazem i. radośnie i „mm mniej jej wydawało. ~o jeszcze bardziej. budziła drzemiące Dorożka zatrzymała się przed do~ 
no ... z całych si-ł pn:ytuHla się do ramie ·wszystko jednak, co czyniła ł.ylo w nim krwiożercze instynkty. mem na Alejach Kościuszki. Pożarow 
nia męż.czyzny. Odpowiedział ~ej mo·c- ko.nsekwenc]ą, recdnym skutlti•em ie~'' ' Czuł jakąś głęboką, wielk~ niena- wyszedł pierwszy i podał ramię Ince. 
nym uściskiem dłoni, który przyp.a·wil myśli, jeg·o planów, jego zamierzef1. Ale \lliść do wszystkich kobiet, wśród któ- Szybko zniknęli w tonącej w pół· 
d~iewczynę o niespokojne, przy.§picszo o tem Inka nle wiedziała. wh~óziat zaś rycb nte mógł znaleźć swojej jednej. mroku bramie. 
ne bide serca. Kątem oczu obser..v,)wa- doskonale -- on, doktór \Vfod-zirni~rz · Inka była dla niego uosobieniem za- Po chwili znaleźli się przed drzwia 
ta piękną, meską twarz doktora '"'');;aro Pozarow. równo tych miljonów, jakoteż tej jedy- mi zaopatrzonemi w mosiężny szyldzik 
wa. Działat na nią jak dotychczas żaden Zapoznał się z Swolkienówną na '.cd nej. z napisem: „Dr. Włodzimierz Pożarow, 
męiczytna. nef z ostatnich maskarad. Spodobala mu Niena\vidzlł jej, iak tamte - bez- lekarz chorób kobiecych". 

Miat jakąś zaklętą si·tę w swych •:zar się bardzo z pierwsi-ego wejri ~111a. imienne, a pożądał jak tej jedynej, nig- Inka slyszata dokladnie łomot w!a· 
nych. głębokich oczach, silę, której się Smuk:a, rasowa bruinetka, Ft?cda, ,,u.!su I dy niewidzianej Oigi. ~mego serca. Rozległ się zgrzytliwy 
w żaden sposób oprzeć nic mogf<'\, a zre jąca życiem i zmysłami odp-owiadała A Inka, kobietka, j~tkich w Łodzi ty- szczęk wsuwanego do zamka klucza. 
utą - nie chciała. najzuveliniej jegio na wskroś a,gr~ywneU sit\ce z~ajdziesz, ładniu!ka , _miltttka, bez W~szli do ciemnej ~:el~ści mieszk~-

Wvedzia!a, te. w~szla na drog~. która niem~l kt:"i~żer.czej męskoś-cf. . j pretensJona~na:_ · ;upe~me ~1: przypn~z-
1 
nia. Plet~w~~a. ~ Swol..uenowna, za ma 

- w 130Jęc1u ,.,lepszych rodtln1' ....., uw~· A moze i me uroda bkl poruszyła• ctąla. co s,1ę My Je Vv dusz} tego „cie· : ,,._ doktor Pozarow ... 
~ j(st ża ni'eil>c~ie-czną, czyir~a to Hll): bard7o Wlo<lz lmf~nn , i le '(Kxl;Jblt: i'1 - h : ::i >.,·c~;o człnwieha" . l (D. c. n.) 
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Hygiena bez wody 
· i mydła. · 
Jak eskimosi utrzvmują 

czvstość ciała 

I ochronią się przed 
zimnem. 

Bi.alii' ludzie są prz·e<konaini~ te celem i 
utrzymania ciepłoty oia~a pockzas mro- i:. 
zów, koP1i1e,c·z.ne jest noszenie mnóstw:a f 
dęŻikliich ubrań i sra_,ran~.e us~czelni~•.1ic l 
oiala przeciw dostępowi pow1.etrza. l o- 1 

też białym 1udziom w kraiilnach podbiegu- I 
nowych bardzo ciężko jest utrzymać się 
zarówno cdieplo jak ~ czysto. Nansen np. 
opowiada, jak to uciąźli:we i rui:eprzyjem
ne jest, ki1edy po cliługotrwa;t.ym ma.rszu 
jest sii1ę cały skąpany w p()ciie, a natych
mtlast po zrzuceni1t1 futer odC'zuwa przej
mujące zimno. Są to Jedillak tylk<o nia:s1tęp 
stwa europejsl<ilego spos:obu ub!1erarria 
sLę. - Eskimosi bowi>em mają zupelniie 
mne sposoby ochrony przed zimnem, a 
i.araizem hygieny. 

W ni,ektórych podręcznn1kach SZ!ko.l
ayich znajduje się twVerd:zende. że esk'l.mo 
s1 ni.gcJ.v się me myją, natomLa:st swe aiia
ło pokrywa warstwą tł'uszczu fok. Tylko 
pi:erwsza polowa tego t\v'ierdzenila jest 
prawdą. E~os nie myje · Slilę podJczas 
zfuny, al'e elfa utrzymaa:uiia czystości„ po- " 
sfuguje silę ioorym] środlkami jak my. Ndie 
n:aoilera s~. 011 zw.ierz.ęcyri tłuszczami~ 
gdy:t to wcalieby n!i'e pomaigafo, a jedy
Uile brudzli:ło Cl~O a futra. które n.osi. Eskł 

''f YPt?'fłC:c: Wf Pt"7n0"3'V 
~~~·--~~---~~~-

Tam, gdzie panuje wieczne lato. Dwa obrazki z Aigieru. 
mos używa zamiaJSt tranu tub wody d1a ! .11•11• •ill•uuc:m·~11PJH*•••11-mm•11••mllllllmm1:1111m„ 
celów hygllJeMdlC'ZlllYCh ~ powietrza. Ile-I 
kroć tY'llko na Io. dkdllirc7Joości zezwailaj~ 
bierze on - kąpliel p0wiletrz1tu\. A suknlie 
lfego ftńrzan'e są We pr.zYkroian:e, że w 
kaMeJ chwtlti dlostateozm lość J>OW'ile
itrza dociera do jego dialła.. · W śród ple
młion. które 111iie są koczownJilcze, a mileSlz 
kiają w schronach z Ziemi liU!b kamilOO!ia, 
chodzą C'S1kilm0Sl wewnątrz swych mil!esz 
klall nawpól nago. Nawet w schroniach 
'llet»onych ze śni:iegu. rozbierają się 
!Iiłes?Jkańcy na krótlkii czas. po pas il zdJej
mują obuwJJe. Eskimos sypila ~wsze zu
r;>ehui'le na·go. Wsuwa swe cilało db \V'Oll"ka 
futrza.iniegio, a obok ldadzlle na śn'iegu swe 
ubrade ze skóry reniferowej, by .wywie 
trzał'o ł zamarzJo, podczas gdy 011 sam 
~ Nazajutrz es4<llmos kijem siflrzepuje 
'śn:Deg z. swego ubrania ~ . wd~ewa te • .:_ 
r.N ten spooób trtr:zymuje swe ubramJile, 
a ~ ł cia:to w cz:Ystości. W dziia.ni1e 
zlilnmego ulmm~a d.m°lała krzeptą,co, jaikby 
u nas pójściie pod tus'Z. . 

Drugim sposo~ UJtirZYmallllita. hygile
n:v iesit takie przykro.lenii1e ubrania. by jak 
najwiię.cej bylo d!QIS-tePU -do Cltała powi•e
trm. Zapobiega to-pocendu sitę podczas 
clllugiotrwaly.ch mrurszów i wytężają1cego 

po1owamliia. Eskimosr nad zatoką łfodsoń
ską no3'łLą futrzane pończochy, siięgające 
dio ko'1an1 i sz,e:rdkiite, a11'e krótkń:e spodnie. 
Pockz.ais · chodzenia, kolano jest navrze
mian przykryte li odkryte, zadeżni1e od 
podniiesLe111ia i opuszczeniła: nogti„ Taiksia
mo miiędzy nakryciem głowy a S1Ur<lu
tem jest pewna wo~n·a -'przestrz,eń, dopu
szczaj.ąca naplyw świ:eżego . powi1etrz:a. 

Pod tym wzg:l_ędiem stanowią eski~ 
rnOS'i przykład do naś1adowan1ia. Pa-lszy
wą bowtJ:em metodą j:est ścilste odgradza
nie ciia1ta od d()lJJływu p-owi·etrza p-rzez 
szcz,ełnii1e do cia-'ta przyl1egające ubraim'ła. 
Esfoirmo'Sli ins.tynk.townli:e wyrnzumiiel!i, że 
szeroildie, nieprzylegające Ua!kryci:a, że 
swoboda w cyrkulacji krwi. iie wres,zde 
kąpiiele powuetrzne są rówllJ!,e waż11ym 
środ1ki1em hygivenócznym jak mydł·o i 
woda. 

„ " 
- ,.Matin" dan-0si z Nowego Jorku, iż w dn'u· 

f.'czorajszym WYbuchly tam groźne pożary, któ 
re zniszczyły górne piętra szeregu domów han
di'c,wyd1 na 74 Avenue 1 na Broadvay. Pozatem 
v..skutek pożaru uleg!o zniszczeniu 6 maga.zy
uów w forcie Lee. Kilkanaście osób zostaln ra-
1,ionych. Ogólne szkodv mate.rjalne obliczają n1 

milion dolarów. 

lłlaiąlek . w . glinianych latach w murze. 
Kimberley - kraina brylantów 

gdzie dziecięce zabawki warte są miliony. 
Najsły•nntie]szemi k'opalniami .djarnen-1 wiec, nazwd1skiem O'ReiUy„ który po kil którzy schronił' się do Afryki przed 

tów są te, które znajdują · się w okoli- ka razy do roku przemi·erzal cały Trans prześladowaniami reUgijne!T'J. 
cach Kimberley w Transwaalu (Afryka waa.t, sprzedając z polecenia swej firmy · Handlowiec ów spostrzegł, że dzieci 
pot.). Wykryto je w niezwykle cieka- barwne towary lokc!owe, - zatrzymał fermera bawiły się matem.i kulkami 
wych warunkach. się kiedyś u fermera Du Toits, pochodzą dziwnej barwy; a że byt z ojcem w do-

Byfo tb w r. 1869. Pewi'en hand'lo- cego z francuskiej rodziny hugonotów, brych stosunkach, więc jedną taką kul· ' 
~ kę wyp-ros!ł sobie na pamiątkę. 

Po powrode do domu, nie myślał, er 
czywiście, o tej kulce. którą schował 
gdxi.eś i strncił z oczu na kilka mies!ę
cy. Pewnego razu. rozmawiając z sąs!a 
dem jubilerem, przypomniał ją sob:e ; 
pokazał. 

JubHer odrazu Poznat, że ma do czy 
niema z djamentem i to nie byle jakim, 
kulka bowiem ważyła 21 karat. Gdy fer 
mer dowiedział się o tern. bardzo sie za, 
interesował kulkami, a nawet kup:il jed't 
ną. taką u murzyna za . 400 funtów szter 
łingów. Ni·e stracił na tern, bo djatnent -
ów ważył 83 karaty i zapłacili mu zal] 
od reki 11.200 funtów (prawie pót mi'lio 
na złotych}. 

Ten właśnie djament stał się stawny; 
znano go pod nazwą „Gwiazda potu„ 
dniowej Afryki". Wartość jego obecna 
wynosi wiele miljonów złotych. 

Wiadomość o tych świdnych inte-1 
resach ajamentowvch rozeszła się lotem 
htyskawk:v po kraju. zan:i.m zdążyta 
,dojść do Europy. Setkami poszukiwacze 
przygód ciągnęli ·do Kimberley, tej kra
iny marzeń, gdzie zabawki dziecięce 
warte sa mi!ljony! 

Wykryto, że kulki owe znaleziono W; 
dole. z którego okoliczni fermerzy brali 
glinę: glina ta bvta im potr:!'!ebna do la
tania dziur w ścianach domków m:i·esz
kalnych. Ody dól ten przetrząśnięto do
kładnie i znaleziono w nim tylko . kilka 
djamentów, zabrano się do badania za 
wartości gliny, już uży;t~ej, pokrywają
cej ściany. 

RozpoczaI się wielki handel temi cha 
tarni, które kupowano na rozbiórkę: ich 
glin:ane pokrycie pfukano skrzętnie w 
V.Jodzie. a znajdowane tą drogą brylan
ty wielokrotnie opłacały wszelkie ko
szty nabyda i da-Iszych robót. 

Powstał nowy rodzaj spekulacji; 
domki owe niezwykle podroźalv; buro
wie, sprzedając ,fe, robili świetne in:t1e
resy; ale spekulantom ten handel nie 

Pyfamy damskie wcd1n~ ostatniej mody nie różnią sie nkzcm od męskich. Na 1 zawsze się opłacał, owszem, · b.ardzo 
picrwsu.m zd5.ęciu naszem trudno jest przecklż odró.inić, czy iest to ksbieta wielu z nich na tej spekulacji zruinowa· 

czy mc:i:cz::rzna. ł to sie zupełnie. 



Wychowanie fizyczne w Polsce Sportowa 1\liemiec 
przewyższa nawet armję a . g1ełską. 

Na 5160 mieszkańców pr:_zypad~ 1 boisko sportowo 
weszło na realne tory. 

Doniosla rozporządzenie Rady Min1strów. Gdy aing-hcy nia początku womy wy- · noZ.na, hockey, ptywanire/r 'Wl"mta.rstwo, 
sfatl!i swoją armję do Fl:a:ndr]i„ w NDem- boks i temils, maj·ą gorących zwolen.'1,11i-

Przed killlru dniami rada mi:nistrów dze wojskowe, oficer p. w. i oficer in- c:zech, kp ~oino z tego rui1ewyszk0tlonego, ków. ba i m:i1strzów, kt6riy sfartują . do 
«rydała obszerne rozporządieni1e w spra stmkcyj11y oraz osobv powotane przez ni.e znającego s.tużby obowi1ązkowe•j woj ws:zystklilch miiędzynarodl()wych z:awo
wach wychowania fizycznego w kraju. prziewodnic1ząioe·go wojewódzk!ich komi~ sika. Polrnzato się wkrótce. że sport. któ- diów, dlo ktbrych dopuszczają nitemców. 
Powołany zostat przy ministrze spraw tetów. ry ang.D:tcy z taikim zapa:tem uprawiają, Wedllug sita.1tysityki n;i1emi1eokilej, arm~a 

·wojskowych „Państwowy Urząd WF i Powiatowe lub mieisl(•~ komiite(y mo przyczyni~ siię do tego, że maiterjait lud:z·- sporf.ismenów nlremileckich, przewyższa 
PW". Na czele te·~o urzędu stoi (iyrek- gą tworzyć w różny;ch miejscowo~c.,ach l<!L angielski stal na wyżyrue każdego wy ]i1czebni1e, choć ni1e jakościiowo, nawet 
tor mianowany prz.ez MSW w pL:rozu- miejscowe komisje sportowe pod ki·e- szkolonego wojska. Ni1emcy po wojin;ie airmję angii1elską ii }ed'Y'lllie St.a.ny Zj.edno
rnientu w MS Wewn. i MWR i OP. runkiem oficerów instrukcyjnych lub o- wyc:iiągnęl1i stąd swoaą nia:u:kę. I rera.z, cz.ooe mogą sitę po~·zczyC'ić wtększą 1bk;z. 
Wszelkie sprawy związane z powyż- sób, wyznaczonych przez kierowników gdy traktat wersaJis!ld niafożyt tim ogra'IJ'il- bą uiprawrającyich sp(llrt mi1es~ańców. 
szym urzędem uregulować ma:ią wyżej powiatowych komitetów. czienue wojsikowe, gdy nile mogą ws:zyst- My, j1a:ko najhDiiżsi sąsi1ed'Zl~ Niiemie:c, 
Wynii-eni1eni minłstrowie. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w kliich zdatnych młoidzJi.eńieów ks·zrt:a~IClic ·w pod tym względem, powli1I1111tlśmy sobi1e 

Powolano przy MS Wojsk. „Radę życi'e z dniem 28 stycZ!riia 1927 raku a swoich tajnych zwilązkach, zwróciL!i nńiem wz:i1ąć z 111ilch przyklad, by kii'.ediyś oosz:a 
Naukową Wychowania fizycznego". W zatem rozporządzeni1e rady ministró~ z cy główną uwagę rua srpoirrowe wYSzko- armja sportowa mogla stanąć na rÓW!l1!i 
skla:d rady wchodzą: min'ster spraw dnia 20 kwietnia '1925 roku traci moc o- lenne młodzieży t ca~·ego narodu. z uch arrmją Uiiczieb111ue r ja·9oścli1owo. A1Ie 
wojsk. (lub jego . zastępca), dyrektor bowiązującą Przy ost:a:tnn:em statysitycznem oblli- nia to potrze'.ha boliislk, Pflywafai którytcib 
państwoweiro urzędu WF i PW, dyrek- · czaruilU plaiców sportowyich Niemi.ee, u naJS brak w dositJaitec·ziniej l!llczibile nawet 
tor departamentu stużby zdrow:a w M. ,~ ~ s:twi1erdzo1110, że w otkoło 80 gmimch. ma i1 w wi:ellkich miiastach. Potirzieba ZTOZU-

S. Wewn., urzędnik MWR i OP oraz sze llfWSZY \V .uOdZi jąc}l'ch więcej, n:i1ż so.ooo mi1eszikańoów, mDeniiia sportu jako czyn111iika mającego 
reg osób z pośród znawców wych. fiz. na 5163 mi·es·zkańców przypada jedno nuetyl!ko ·wplyw na fizyczny rozwój na-
Ogólna ilość członków rady 1.ie powin- kurs instruktorów W~ChO• boi!Sko. Czybi, w okolo 80-diu gmirnach rod<n.. afo będ<ącego dOs!konalvm środlklem 

·· · r-t 1ro ; jest okot.o 3575 placów sportowy;ch. Daw pedagiogti·cznym w stosunku do mtodizfile-
na prrekraiczać liiiczb 25 ooób. vuoin - wania 11zyczneQO. nlitej w Nii1emcz.ech uprawiiaino prz.ewaw'ite ży, zajęaiiu pows.tirzymuj.ącem nasze per 
wie będą powoływani na przecią~ 2 lat. gimrNł'stykę, teraz lekka aifiletyka, p1Jka kOILenńle od ll!ajrozmc:l!iJts1zyic11 na~ogiów. 

W poszczególnych wcjewództwach Łódź. 5 lute1~0. 
powołane z.ostają, wojewódzk'.c kom'ite Dowództwo O. K. nr. IV Utrządza w 

f Związku Ofiice·rów RezerwY W01jewódz-
ty W ;k~ici kc;m.Hetów w~hodzą: woje- twa Łódzlkiiego w Łodzti~ pi'erwszy w Ło
t'.r.oda. dowódca OK. Kurator okręgu dizi kurs i!nstirukrorów W'YC'hOW'a!llda fi.zy
szkolnego oraz cztery osoby powołane omeg<>. 

M W Kurs ten będtziie pirowaid~ony prnez pp 
przez S ojsk. por. Kuźnlickiego i por. Woslk:owi:ciza, z 

Wojewódzkie komitety działają w pomocą dtl1'struktorów wojskowych i bę
myśl. dyrektyW Pa~stwoweg-o lirzę~u d'zite miał na celu wyks1ztałoonile o.fice
WF 1 r;:w o~a~ n:ia}l\; nad:z?r nad. pow1a rów rnzierwy, w szcze.gólno·śct hezrobot
~owem1 f II1'leJskiem: kom1tetam1 w. f. nych, na i:n:s:truktorów, kt'Ólrzy po ulroń
t p. w. . . · cze·ruiu kursu trwaj•ą.oe·go 3-4 rui,esi}ęcy, 

W miastach powiatowych mogą być afu"zymają o.dtpoiwi1ednlile zaświiaiocwnila z 
ntworzone P?Wiatow~ kom!terv w. f. i D. O. K. ~ będą prrzydz.i1e1l1eru j'a1m pilatni 
p. w. a w miastach mepow1atowych, w 1iiJ1stiruktorowie do fis:uni1ejącyic:h orga:i1nza
mi:arę potrzeby, miejsk e komitety w. c.ili sporrowych, klubów, szkół i t. p. 
f. i p. w. Komitety te powołuje przewod Zapisy na kurs przyjmuje selcretairjat 
nicza.cy wojewódzkie~o komitetu. Ilość wilązku Of~eierów Rezerwy waj.ewódz
członków takiego tom·re!ll nie powinna twa Łód1zkti,ego, w fiirm ile „Graruiit", ul. 
przekroczyć liczby 2.0 nsóh. W skłcłd ko Zi1~lona 11 codz1ien11'.!c nomi1ędzy 6-7 wiiie 
mitetu wchodzą: wyznaczeni przez wła czorem. 

Morawska ,,Slavła" z Brna 

.(lragnie zmierzyć się z Ł. K. S. 
. Lódt, ó lutego. wa<1Ulld nie pozwOOi~ klubom tym na I 

Mrestiia,c łuty rokrocz.n1·e dila sportu pul z:aangafowa;ruue „Vaisasu". W ślad z.a 
. frarskiiegio jest mli1es:iącem ulkila<la111ia kat:en V aisa'Sem, zwrócrllfa się do Ł.K.S. dlrużyna 
diairzyka S1>0rtowego dll:a każdego nJiiemal ·, Moravslka Slavi:a" z Brna li powołuj3 
klubu. Jedynie ,w Polsce w 1'.'0ku b.i1eżą- si1ę na ki1I'kuł1etnlią korespoindenc:ję, pro
cym wskutetk zmń(any systemu rozgry- S'Ząc o ro.ziegra111i1e z nii1ą zawodów w 
wek pittlrnirs'kiich, Jut'Y. jes1 zwykłym m1e świ·e-ta wi1elkanoone. Wam11!kll pozosta
Stią,oem ziiimowym d!la odbvwaitl!ia wa~- wiia d10 usta1l1eruiia Ł. K. S. 
nyc.h zgromadz.efl i t. p. Za:grainiic.a ko- Zaczyna si~ę z proipozycjami ruileźle, 
respondtuj~ Już na dobre. chodzii tyl1ko o ~o. by na propozy;cjruch 

. Ostaitndo tak Ł. K. S. jak i Turyści o- sDę t11i·e kończyło. Sport p'.rłkars·kli me pira-
trzymalJi propozycje I"Ozegranna zawo- gnue powtórzen~!a roku 1926, w którym 
dów ze znruną w Łddzi z juMLeuszu Ł.K.S Ł6dź g·ościtla tylrko jedną dlrużyną za:gra
drużynę budapesz.teńską · ~.Vasas" już w nfocziną. 
mtesilącu kwi'euniru, wygórnwaille jedynile 

--:o:--

Czy.żby now.e antypolskie „kawałk~" 
· f.rancuskie,1. prasy. sportowej? 

'Od · wh1 już mliiesliięcy ha tamach! rzyść pOils'klich hookeystów. P'O<lan.o mia 
~m sportowych pcm.rszano sprawę kom I nowide, że P!i·erwsze m :1ejsce i mi1sitrzo
plet:nego brnku żyozJi:wośCJi zie strony 1 stwo Europy zctiobyta Austria, dJrugie 
sportowej prasy fraiocuskli1ej. Ostatnio na I Belgja, trzecie Czechc·stLowacja, czwarte 
wet przytaczano dowody złośl:iwości ze Ni1emcy. Czyż to moż:biwe, żeby koires
strony dz:i,en•n:i·ka „L'Auto". W jednym z ~o.ndent wi•edeńskii n:1e wJedziia.ł w nfre

·ootaitniiich numerów w artykuK'ku . oma- dzidę (mi·strwstwa zakończyły Stię w so 
w.i.a:J~cym · mi'S'trzostwa- hockey' owe Eu-

1 

betę) że Pdl'S'ka z.ajęła 4-tc mJ1ejsce, Cze 
ropy w Witednilt.1, korespondent ,L'Auta" chosfowacJa zaś piąte? · 
mów Silę pomyHll i to znowu na n:ieko- · . 

Marjan „Switek wraca do Po~ski 
i osiedli się prawdop9dobnie w Łodzi lub w Poznanfo 

Decy~ja zarządu P. Z. L. A. 
w sprawie pięcioboju kobiecego, odbytego w Łodzi. 

Lódź. 5 lut~go. protest oraz zażądać w tej sprawite spe 
cjalnej komisji któraby na miejscu zba- . 

Gtośna swego czasu sprawa uni·e- dala sedno SPrawy. Ostatnio na prośbę 
ważni.enia przez zarząd PZLA pięcfobo- ŁOZLA przybył do Łodir sam prezes 
ju kobiecego o mrstrzostwo Pofaki za r. PZLA, kap. Misińskr, który zapoznał się 
1926, odbytego w Łodzi znalazla sic;. jut sz;czególow-0 z tą nader drastyc ~ną dla 
najprawdopodobniej ostatecznie, na o- władz lekko-atletycznych w Warsza
statnim posiedzeniu Polskiego Z~iązku wie sprawą, i1 po zreferowan:tu swych 
Lekko-Atletyczmego w WarszaWIG. spostrzeżeń na ostatn'Fem poskdzeniu 

Jak wia·domo zarząd PZLA uni·eważ l PZLA zarząd teg·oż wydal swą decyzję 
nfając pi ęci-obój, motywował swą decy.,. która calkowfoi·e rehabi1lituje okrę~owe 
zję nie tylko sprawami czysto te-;::h~:cz wla·dze lekko-atletycme w Łodzi a mia
nemi, lecz podal również motyw \~:ad'li nowJtcie: •• Usta.fono, że piięcilotbój 1!0IStJa~ 
wej organizacji zawodów, co nie odpp- unieważnionv ze względów wytącmle 
wiadalo rzeczywistości, tak, ż·e zarz~d technicznych, niezależny;ch od sędzio
ŁOZLA zmuszony był założyć do PZLA wania, które wypadlo n1'enagą.,nnie". 

5,000 zlolYch 
ofiarował na Olimpiadę magistrat m. Łodzi. 

Lódż. 5 lutego. d'zina ofiarował 300 zt .• po 200 zł. aab 
Jak się dowiadujemy w komisji fun- magi1straty Lublina i Lwowa. Magis~:ra

duszu olimpj.iskiego, szereg magistra- ty Tarnowa i Kryni:cy dały po 2.:; zlo· 
tów miast pro\vincjcnalnych ofiarowało 

1 

tych. Magistrat stotecznego miasta \VaI 
pewne kwotv na cele ekspedycji oJ;mp:j szawy dal na r-ok b.j·eżący ratę w WY· 
skiiej. Najwięcej ofiarował mag:strat m. sakości 2.500 zl. Ja:k wiadom.o magis.tr:ai 
Łodzi, bo aż 5000 zlotych, ma5'istrat Be war.szawsk.i zobowiąiat się do sumy lG 
M Wlflli!iillrit:ikUl14UAWIJQ+NMmDWA tysięcy zt., Płaitnych w dągu 4 lat. 
· · ~- Do zwiiązku zwDąz1ków spo1r'tiowyclt 

C!Ląg1e nadich.oidtzą p~sma i różny.eh m!iaist 
pdl'sktiieh z oiiiarnmi na oJ1~mpjaJC!lę. 

ee • „ "'OWSA& SA , .... 
nowe 

zrzeszanie sportowa. 
Polskie Ko1egi;1m są- · 

dz1ów 1ekko-atletvcznych 
Zarząd Polsk&ego Zwilą'Zlku Lekko

atletycznego zam1e.rza powołać dio życi!a 
Po~sk :1e Kolegjum Sędz:,ów Lekkoaitliety
CZJlYCh które byłoby na wzór orgarui:Z!a
cjt Kole~jum Sędz:ów Pi·łkii Noż111ej„ .z.u
pełn:ie n.1cz.aleimf.1e od z.arzą P.Z.L.A. 
P odl{)lbn.Le okręg-owe kol1egja sędziowsk:~e 
n:1e zal cża!yby ·od za:rządów zwi:ązików 
okręgowych, a tylko od P.01l1srkiiiego Ko
}cgjum. 

JU~ska Zuzanny b1ng11n 
. ŁÓdź s lutego I rrita sz,k:oly bokser~·kiiej. w. Łodzj lub w 

' . P oznarnu, wzgl ędn,,e obJcci.a posady tre- Zuzanna Leng;Len w os1ta1tnóch czaisaic:h 
ZnakomMy po<l'skii pjJęściarz olimp-i1j- nera w jednym z klubów w tych mia- C!'raita cornz gorz,ej i przePOw ila1dam.o pręd 

czyk, Marian Sw.i1tek, przebywający sta- s tacl1. . . , k1i jej 21m:.~r.z.ch. Nas.tąp :~ on S'zybciej, miź 
le Ot~ ro:ku 1923 w Pairyżu. wraca ja:k si'..ę Przyja:zd świ't.ka, znakomi1tcgo na~ze ' · 31:ę tef{o s p-odzJ~wa.no , u:,q;ta ba.w:1em w 
dlQ;wtadiujemy z końcem . luDego lub w gio boksera przyczyni s:.ę bezwątp:,en'.i;1 Inż. WILLY Bf EC!(l (W.i~d:·ń) obron·: daw"11nn'1c swej kależa.Jr.•c1e z z·es:po~'U z:a
Poeząt'ka.ch marca dio kraiu. . do po d.ni·es:·eni'ia srę pozr"orn u sportu pu- w Uer!iule posiadany od 3 lat tytuł mi- wodowego tenru:is.:1s.t•ów Pylego,. MiiS:s 
· Sw.iltek nosi Sile z zamiarem utworze- ~2lćl!~orsk:1c12:0 w knąu. (e) I sirza świata w kw1.l'zd c t ' :i.wfar&!dm. Brow.n,e 2:6. 0:6. le) 

.I 



~mu ~~'~lenia i molli'.i10[1a w P~rlu~~lii 
m1m() us paka ja! ącvch kom 1 n katów rządowvch. 

Lizbona. 5 lutego. i ogifoszenii.a stanu oblężeniia w całej Por-
W związku z buntem częśoi gam:z'O- tugalji. 

1U w Opmto, rząd w.ydał komun'kat, o- Lizbona. 5 lutego. 
i;J.oszony przez tute.iszą prasę w którym Mimo zapeWili'1eń rządu iż w Oporto 
~tw':erdizone .iest, if. większa część gami i-e':lyni.e część garni1zonu urządz.'lta rewol
zo.nu Oport o została wierna ruidowi. - tę garnizon 01)orto w calośd op"Ow;e
Rzad wydał .iuż wszellklie ni•ezbędtne za- dzi1ał siię po stron:,e r·ewofocf, PO'S!'.adają
r.~ąa·zenńa. zmi.erzające do stłum ienia cej .iiak noż.na sądzi.ć charakter poJCtycz
buntu. M:mo tych uspokajających wyjaś ny. Kierown:ctwo a·kcH przeciwko zre
ni·eń, sytm·c.i'a jes.t tutaj uważana za po- r woltowanym obejmi1e m:n"ster woj.ny, 
ważną, przvczem wskazuje si·e na fakt który koncęntruje ob2·cn::e w Uzbo'lliic si
pow0ilania pod broń nowych rocznrt:ków ły dfa wvrusZJenń1a na Oporto. 

rtiasłychane mroLy 
na SJbErił. 

65 stopni - to it. szcze 
nie koniec. 

UJ~pan ·al ~Jmyślność 
IDW!BCk.il. 

T~sl<nił za oiczvzną -
trafił do wiezienia. 

Moskwa, 5 lutego. 
Moskwa. 5 lutego.. Sowi1eckii trybuna! woj'Skowy w Mld 

Wedt doniesień adchodzących z s~u skaza,f na osi:.e;n lait. W:ęz'ienrla nieja-
.. ug n . . k1eg0 Popowa, ktory rzekomo m~ał być 

Syben1 mrozy w tym kraJu utrzymu1ą I pockzas wojny poJ·s1lro-oowi1eckileJ naj
s1ę wyj[ltkowo długo na niesłychanie ni bb:ższym ws.pólprncowntllkiem generata 
ski ej temperaturze. W eJn:sejsku od 31 Bul~k"Bałachow:1c::..a. 
tygodni mróz utrzymuje się na 65 szop. W sądzć,e ww:tockf.m Popow o~ila.d
Cclsjusza. W najbardziej na pófnoc wy- .

1 

czyt. iiż przebywail przez chl-uż:szy c2„as 
suniętych częściach krajów mróz ,fest w Pol.sice, lecz po1staniowi:ł wrócić do Ri-
podobno jesz.cze ostrzejszy. sjii z tęsknoty za ojczymą. 

nz:i I dni nuteuonb 
epoKowy f Im z kategorji słynnego "J'accuse", bohaterska epopea najczysrszej 

miłaści, wyKw.itłej ws1ód bułiu pęKającvch bomb podczas zawi~ruthY wojennej roku 

~914•1.18 

D I 
(Wielka Parada) . 

Obraz, który wywołał konflikt dypl. pomiędzy St. Zjednoczonemi a Francją i Niemcami. 
Pełne groźnego reaHzmu momenty z . niedawno minionej .wojny! 

Specialnie dostosowaną ·do obrazu ilustracię muzyczną wy. 
kona powiększona orkiestra łącznie z ory~inal_nym chórem 
rosyjskim ,,ZIELONA PAP UG A'' który odśpiewa 

ogólnie znane wojenne p·iQsenki krajów koalicyjnych I 
Początek o godz.· 1 30. Od godz. 5-ej pełna orl<iestra i chór. 

' . 

Od godz.1.30 ~o 3·Bi cany wszystkich mfaJsc 50 groszy i 1 zloty. 

, Czwartek, dnia 16-go lutego o godz. 8.30 

lnakom:tv powief[i6Pi~arz i literat 

Ritaner l. uaiówni ~=1 
Dzielna N!! 9. Telefon 27•81• yanto na wyriłat• 

T I .N'!! 28•98. mtialiSl3 Chorób USZU obuw e. Piot " 
e ,•~sa nardła OłU' KOWS l<a 37. "' flO• 

Choroby skórne. ou ~ \ d >11Órzu 3 e we iście 

wen:;~~fc~~~e~°' Ron,tanty otnka 9. 
.Przyjmuje Przyjmu1e od 12 

od 8-10 1 od 5- 8 d 
2 d _ 

7 o 1 o ,_ Leczenie lam:lą , _____ _ 

Lek:;;~r~on~;sta Ha raty 
f. H~rnwiu ~i~~;~:~~:~ 
p~z}imuje w 1.ecz ł~. B~RID~R 
nicy przv ul. 01otr 

Obuwie trwałe, 
zgrabne, tanio 

na raty. „Kredyt• 
Nawrot 15. I p. X 

Kurs filet 1ę znego 
wyuczam za 10 

zł oraz toledo r6· 
wn1et hnfly maszy. 
t•owe a11ysty< zne 
białe I koll) rO\l(.e, 
ł'wtrkowska .N'9 18 
prawa oficyna 1-e 
oięt•o I podwórko 
I wejście, 15·11 icowskicj 294. lr;Jiołt'kowska lł4 

codziennie ud gridz. (sl1!;1?J!.0111owy) 
2-7 wiecz n . . l pokój umeblowa 

Dr. mea U~ wynm,· D[rn z u~izi:i!~i~:zi~b . ~ bez do wynajęcia. 
"'Oko=e Orla 10, m. t. 5 
;: . ~ · Kurs Filet lub To-
l ledo 10 zł. ul. rnBHl 

łl1Fillll"im=1mrni:m=een=m Piotrkowska nr. 82 
J.l1. 24. od. 2-5. 7 

Cegielniana 4~ 

Tel. 41·32. I , 
(haraby Skórne. fi r on 1· owe mycm mocmłt10\l l. . przybłąkał się piel 

czarny, mały (su• . 
Leczenlt' sztucz· ka) Konstantynow• 

nym słońcem wv skromnie ska 84, Sobczak. 
żynowem. umeblowane 

cr Pri:vimuie . od . łndrze1a 43 ID. łl J0<l;~1:~'! ~:: 

J~linu Ka~en-Han~rowiki 
wygłosi jedyny arcyciekawy odczyt n. t. 

5-o · pokojowe 
miesz·kanie Ma~ nmrnan ~u~inirnin 

b' 8 do 10 rano --- dzionopaszportwy• 

i -~d __ 5-_- 8 _w. Szel; kil i kle' o t:~ ;af!11~:U:/~:: 
O • stałet dostawy ko- biał IV kategorii 
.1\e pero Ję rzystnie pasz.ukuje J926 r. z deklara,cit& 

(lJ Uary~a ~~ł ~~mun1~f ij 1 z wszelk1crn1 wygodami i elegan- 1 

ck m urządze111em ie~t 

Lwów, Św. Anny N!! 3. 
b

• ł firma poznanska. na r. 1927 oraz 480 

do oddania zaraz. 
le 1 znę zł. gotówką. Wieś 

Oferty do biura o- Dąbrowica, gminr 
wszelką starannie głosze4 „Par" w Po- Piekary, pow. Tu• 

Bilety już do nabycia w kasie Filharmonii i w kan
celarii Zrzeszenia Nauczycielsk. (ul. Poiudniowa 3). Wiadomość Ziei( ua 8 miP.szk. 11 Na ż<łdanie poważne referencje 

ko wska 255 m. 4. kowskiego 11 pod • • ••• ••••••• I 
niedrogo. Ul Piotr znaniu. AL Marcin- recki. 

. . . I od 3-!1 po ooł. 1 

Prenumerata: W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.-Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie.

Odnoszenie do domów 40 groszy 

Ogłoszenia: 

Redakcfa I AdminlstracJa. Piotrkowska 119. 
Telefony redakcii Z7-l4. 36-43, 36-44 • 
Telefon admlnlstraclł 22-H - - - -

Godziny przyjęć redakcji 6-7 
po poł Rekoplsów niezamówio
nych nie zwraca sic:. - - -

oficvna 2 p ętru Nr. 5,94. , • ~ , • . 'ł.~it'łln.~_,.~.t: · 
ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimetrowy (na stronie IO szpalt) W TEK$cie: 
40 groszy za wierz milimetrowy (n a stronie 4 szpalty), Zaręczynowe I zaślubin po 
tekście IO zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń admlnlstr. nie odpowiada. Drobne IO gr. Poszuk. pracy 5 1r. Najmu. 50 itr• 

Ogfószenla kolorowe (ml ntmalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drot'eJ. 

Za, WYdawnlctwo „Republika" Sp. z o&r. odp. WładySław Polak W drukarni „Republiki" Łódt._ Piotrkowska 49 ·1 15. - -.,., · Redaktor od_~w. Józef Bur~aą. .. 




